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wywrót, na  kogoś — że ich głowa 
boli.

Byli posłowie, proszę pana, n e- 
zwykle p rzypom inają  mi to pań­
stwo. Przedewszystkiem wyobraża­
j ą  sobie, że oni są istotnymi posła­
mi do nieistniejącego jednak  sejmu 
— i dlatego próbują  urządzić z© 
związku zawodowego byłych posłów 
do sejmu państwo w państwie, pań­
stw o nowe pod tytułem „Ulica Wiej 
ska“. „Państw o11 to chce być Polską 
jako  państwem  w stanie wojny — 
broni darmowego serdelu, broni d a r ­
mowego hotelu. Sądzą oni, jak owe 
państw o o którem mówiłem, że je­
żeli będą w stanie wojny, to może 
coś się w ygra, może choć darm owy 
serdel, może darm owy hotel. Po­
zw alają  więc sobie p rzy  tym stanie 
wojny korzystać z budynków rzą­
dowych jak  gdyby ze swojej własno 
ści: pozwalają sobie, jako „rządzą­
ce11 p a r t je  robić jakieś senaty, 
wkrótce może wybiorą sobie prezy­
denta  i wyznaczą nowe rządy. Na­
daje  się bodaj wielu z nich do szpi­
ta la  wąrja tów , jeżeli nie do k rym i­
nału. Np. proszę pana. zmusiło to 
już  do poszukiwania broni, na do­
wód. że oni znajdu ją  się w stanie 
w ojny  — i chcą, zdaje się przede­
wszystkiem, zatruć wyziewami tego, 
kto dowodzi s troną  przeciwną, czy­
li szefa rządu, zmuszając go do ba­
bran ia  się w nieczystościach.

Najzabaw niejszą jednak  rzeczą 
u panów posłów jest ta  aberącja  my 
ślowa, to jest  stałe ogłaszanie, że 
im icb jest mniej, tembardziej re­
p rezentu ją  oni sejm. Obawiam się, 
że wreszcie zostało ich kilku, kto 
rzy z pompą głoszą, że: „mi to jest 
se jm 11 i to sejm suwerenny; Iw przy 
znanej tendencji panów posłów do 
sejmu, aby być nadszoferem, nad- 
prezydentem. nadinżynierera, taka 
rzecz łatwo zdarzyć się może.

J a  sądzę, że będzie najtałw iej 
dążyć z ratunkiem  z sikawką pożar 
ną, aby tych panów przyprowadzić 
do przytomności, kłam na to. pro­
szę pana metodę pojewać waria tów  
zimną wodą. ł pomyśleć, że to 
wszystko walczy ze sztandarem 
darmowego serdelu. No czyż może 
istnieć takie śmieszne „państwo14, 
państwo zawodowego związku by­
łych posłów, stające w obronie czy 
stości wyborów! No, no, no. to już 
za wiele. Darniowy serdel i czystość 
wyborów, — połączenie razem.

Więc, jak  pan widzi, dość już 
miałem kłopotów wyborczych jak na 
jeden tydzień.

Wczoraj, dn ia  6 września, w go  
'dżinach przedpołudniowych przy­
ją ł  pan marszałek P iłsudski re­
dak to ra  naczelnego „Gazety Pol­
sk ie j11, p. Bogusława Miedzuiskie- 
go  i udzielił mu wywiadu, k tóry  
dzięki uprzejmości p. Miedziń- 
skieg-o podajemy poniżej w cało 
ści, w tym sam ym  dniu  co i „Ga 
eeta Polska11.

— A więc panie marszałku, od 
tygodnia  weszliśmy w okres wybor­
czy.

— Wie pan, okres wyborczy is t­
n ieje  obeeńie przedewszystkiem dla 
rządu no i dla możliwych — że tak 
powiem — kandydatów  na posłów.

Co do tych kandydatów nic na 
razie mówić nie będę, gdyż imiona 
ich nie są mi znane. Natomiast 
ten pierwszy tydzień wyborczy dał 
mi się we znaki bardzo silnie; m u­
szę bowiem mieć do czyniema z ca­
łym szeregiem praw  i przepisów, w 
których, naturalnie, jes t  zwykle 
chaos i masa sprzeczności.

Pozatem mam, niewiadomo dla­
czego, mus zajęcia się byłymi posła­
mi do sejmu — i wyznam panu. że 
to drugie zajęcie zmusza innie do 
pracy  bardzo wstrętnej, mianowicie 
do babrania się w nieczystościach.

Gdy bowiem hasłem istomem u 
panów byłych posłów jest:

pieniędzy, pieniędzy — albo dla 
siebie, albo dla pa r ty j ,  navi et na j­
rozmaitszych — to nasuw a się mus 
schodzenia w nieczystości i brudy, 
co dla mnie jes t  specjalnie uciążli­
we, gdy jestem dostatecznie znany 
z nieumiejętności zrobienia jakiegoś 
brudnego uczynku.

Lecz wracam do prawa- P rz ed e ­
wszystkiem więc musiałem n ieć  do 
czynienia z tak zwaną ordynacją  
wyborczą. Pierwszym momi kłopo­
tem było to, czy muszę uznać praw a 
wyraźnie  sprzeczne z konstytucją.

W konstytucji bowiem nie znaj­
dzie się żadnego artykułu , k tóryby 
gdziekolwiek, choć w jednej 'iterze, 
mówił o partjach, o klubach, o j a ­
kiej kol wiekbądź organizacji posłów.

Przeciwnie — konstytucja  cią-

fle wym aga od posłów zupełnej swo 
ody rozstrzygania tej lub innej 

sp raw y według swego własnego su­
mienia, nie według nakazu jaa ie jkol 
wiek partji,  czy organizacji, k tóra 
może zaprzeczyć sumieniu. Na lo 
te .,słabowane portk i11 nawet śluhu-

i'ą. I nagle, według ordynacji wy- 
orczej, w tak  zwanej państwowej 

komisji wyborczej muszę mieć do 
czynienia z przedstawicielami tvch 
klubów, z przedstawicielami party j ,  
k tóre  w dodatku m ają  jakoby pilno­
wać czystości wyborów.

Przyznam  się panu, że się zasta ­
nawiałem, co do możliwości w;, bo- 
nyw ania  przeze mnie tego niecnego 
prawa. Boć przecie ta wyborcza ko­
m isja  państwowa ma zostać i po no­
wych wyborach na cały czas do roz­
pisania następnych wybm-ów, to 
znaczy, że jakiś  klub może przy no­
wych wyborach okazać się n ieistnie­
jącym, może zdechnąć, być zwycza j - 
nem ścierwem, a jednak  mieć ja ­
kieś znaczenie, mieć płacone, nalu 
ralnie swoje podróże, swoje dj«-*ty, 
fotele, tak, że jakiś  „były poseł11 
znajdzie choć darm ową wyże.ikę 
W ahanie moje było ciężkie, gdyż. 
niema paskudniejszej rzeczy w pań 
stwie jak zdemoralizowane zasady 
byłych posłów, zdeklasowanych ja­
kichś klaczy, czy m arnych w ała­

chów, które krzyczą: pieniędzy, pie­
niędzy i mogą per  p rokura  mieć 
jakieś m andaty.

W yznam panu, że rozstrzygnię­
cie tych małych wątpliwości praw ­
nych — gdy ten śmierdzący , ka­
wałek11 p a r ty jn y  wyraźnie przeczy 
konsty tucji  — było mi bardzo cięż­
kie.

Pierwszym moim rzutem była 
chęć skasowania tego z i pel nie, 
bezwzględnie i wyrzucenia za drzwi 
tego ścierwa, które spraw ę wybo 
rów tylko komplikować może. „ Pen 
pa rt jów  kawałek14 należy no tych 
systemów, których jest mnóstwo: 
dokładania przez najrozmaitsze do­
datki do konstytucji praw nie ozna­
czających tylko pieniądza, pienią­
dze, pieniądze i darm ową wyżerę 
dla panów posłów do sejmu. Jeżeli 
tego nie zrobiłem to dlatego, że w 
tak  szybkim czasie ułożenie czegoś 
innego było za trudnem. To był je­
dyny  powód, dla którego dopuści­
łem różne ścierwa do istnienia i za 
rażania  powietrza.

— O ile mi wiadomo — panie 
marszałku — rząd ma coś w rodzaju 
konfliktu z sejmem o pogrobowe 
pretensje  do pieniędzy skarbowych ?

— Aha, to pan zapewne mówi 
o głodującym marszałku Daszyń­
skim i innych kolegach jego. Muszę 
panu powiedzieć, że ta  sp raw a za­
jęła  mi też dużo czasu, lecz ja  s.a- 
nowczo odrzucam wszystkie zam a­
chy na pieniądze skarbowe. P ize- 
dewsźyątkiem,' proszę pana. w nr t. 
konstytucji, który mówi o rozwią­
zaniu sejmu, niema ani jednego 
słowa o tern, ażeby pozostający n.nr 
szałek sejmu i jego zastępcy mmli 
pobierać jakiekolwiek pieniądze. 
Doczepieni do tego panowie wice­
marszałkowie nie są nawet wspom- 
niemi, nawet w tymi a r tyku le  jako 
wicemarszałkowie, mowa tylko o 
zastępcach.

A wobec tego, że tenże Daszyński 
zastępuje  siebie nieraz wcale nie po­
słami, jak  to było w znanym wy­
padku z oficerami, gdy jakiś  bied­
ny urzędniczyna zastępował Da­
szyńskiego — to j a  nie wiem nawet 
kogo się to tyczy, gdy tak daleko 
rozciągnięte ma być pojęcie zastęp­
cy. Jeszcze raz jednak zwracam u- 
wagę, że w konstytucji an, słowa 
niema o jakiejkolwiek płacy.

W ysłuchałem całej m asy zaw i­
słych wywodów prawnych w tej 
spraw ie i wszystkie one przy bar­
dzo dalekiej i głębokiej analizie 
skłaniają  się do mego zdania, nie do 
zdania Daszyńskiego. Naturalnie, 
różne kausyperdy  konsty tu tą , pro- 
s ty tu tą , mogę sobie wykręcać ina­
czej, ale to nie pomoże nic, a nic, 
gdyż ja  nie jestem skłonny wyda­
wać bezprawnie pieniądze tak cięż­
ko zbierane z podatków, na byłych 
posłów sejmowych i na pewno nie 
wydam ani grosza na to.

To samo tyczy się panów z komi­
sji długów, którzy m ają  zbierać 
wynagrodzenia wtedy gdy nie mają 
djet i również podczas przer-v w po­
siedzeniach sejmowych. Nie można 
jednak rozwiązania sejmu uważać 
za przerwę. A że ci panowie za­
miast djet zrobili sobie bezprawnie 
gażę, a w dodatku dla lepszej wy­
żerki podczas przerw jak zhiornją 
dodatkowe pieniądze, to nie znaczy

wcale, bym mógł uważać nieistnie­
nie sejmu za przerwę.

Dlatego też proszę pana, z tej 
darmowej wyżerki nie będzie rdc. 
Zastanawiałem się wogóle nad celo­
wością art . konstytucji, na  Którym  
Daszyński się opiera, a  który r ie  
nie mówi o wynagrodzeniu i w y­
znam panu, że dojrzałem pewną do­
zę celowości w tem urządzemu, 
gdyż zaplątane rozrachunki z pie­
niędzy, wydanych na sejm w y m a ­
g a ją  jakiegoś okresu likwidacji.

Przecież są zaliczki, wybrane 
przez panów posłów, masa ich dtu 
gów, które włażą im na djety. zale­
głości w restauracji,  w hotelu które 
muszą być w jakiś  sposób uregulo­
wane. Obliczenie zaś, że to w szyst­
ko co się należy za fotel, za hotel, 
za perdel i za merdel ma płacić rzad 
z pieniędzy skarbowych — musi 
zaważyć. Dlatego też prawdopo­
dobnie jes t  postawiony okres dla 
zebrania się przyszłego sejmu dla 
regulowania tych rachunków i to 
tak, aby była jakaś  dyscyplina na 
byłych posłów.

N atura ln ie  konsty tucja  i pros-ty- 
tu ta  może sobie to tłumaczyć ina­
czej, ale ten naturalnie  cel nie jest 
wcale wym ieniany w konstytucji, 
ale nie wymienione są i inne cele, 
jeszcze raz powtarzam, że v a r ty ­
kule tym ani słowa o w ynagrodze­
niu niema.

— O ile dobrze rozumiem, to pan 
marszałek nie zamierza uznawać 
instytucji byłych posłów i jak ich­
kolwiek ich up raw nień1?

— Pan postawił mi pytanie, na 
k tóre z n a tu ry  rzeczy w ypływ a od­
powiedź. Gdy sejm jes t  rozwiązany 
to posłów niema, nie istnieją i każ 
demu wolno sądzić, że o ile chcą 
utrzym ać swe upraw nienia  tc mogą 
być uważani, jak  to podkreślałem, 
za zwyczajne ścierwo, które musi 
swojein istnieniem zatruwa*'} powie­
trze.

Otóż to panu powiem, że dzięki 
małym zresztą wypadkom myślałem 
dużo o aberacji myślowej. J e s t  to 
sprawa, k tórą się zajm uję — i bar­
dzo dawno nieledwie od wczesnej 
mojej młodości stawiałem sobie czę­
sto pytan ie  skąd u ludzi pochodzi 
ta dziwna chęć wymiany realnych 
rzeczy, faktów — na nierealne, nie 
is tn ie ją ce — i skąd pochodzi ta chęć 
upiększania jak  gdyby swojej nico­
ści nierealnemi faktami i nierealnem 
życiem, tak, że ta aberacja  myślo­
wa prowadzić się zdaje ludzi do 
szpitala  warjatów. To zdaje się 
można zastosować w zupełności do 
panów byłych posłów sejmowych

J a k  niedawno rozmawiałem z 
jednym z wybitnych mężów star.u 
Europy  i mówiąc o jednein /. państw  
istniejących — nazwiska lego pań­
stwa nie wymienię — mówiłem że 
mamy do czynienia z ludźmi cli my­
mi. którzy naprzód zachorował! na 
daltonizm, czyli, że widzieli jaskra­
wą zieleń wiosny w kolorze żółtym 
czy czerwonym, natomiast czerwo­
ny widzieli jak zielony; choroba jak 
kiedyś czytałem jakaś rozpowszecb 
niona, lecz gdy choroba u tych lu­
dzi postępowała dalej poczęli cho­
dzić na głowie, fikając nogami w 
górze; a że takie chodzenie jest nie 
wygodne i ca l’, świat widzi się na 
wywrót — więc sprowadza to Ind 
głowy i wtedy skarżą sie także na

Powrócił
Cr. used. Lieberman
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opezFfillne o hasta i mlsjsca,
Chadecja w roli dziecka nieznośnego,

W ARSZAW A, 6. 9. (wł.) Dzisiaj 
sze obrady Centrolewu dotyczyły 
haseł wyborczych mających się zna 
leźć

we wspólnym programie 
6 stronnictw. Ułożenie tego progra 
mu spotyka się znów

z trudnościami ze strony Chd., 
k tóra nie może się pogodzić z hasła­
mi, wysuwanemi przez stronnictwo 
chłopskie i P . P . S.

Pozatem obrady dotyczyły 
klucza rozdziału 

mandatów.
W  związku z tern wysuwane są 

dwie koncepcje. W edług pierwszej 
koncepcji m andaty podzielone byó 
m ają w stosunku

do ilości głosów, 
otrzym anych przez każde stronnic-; 
two, w czasie wyborów w 1928 r. 
D ruga koncepcja przewiduje 

rozdział mandatów, 
według danych z wyborów uzupeł­
niających w  niektórych okręgach’ 
w 1930 r. D rugą koncepcję 

popiera usilnie 
stronnictwo chłopskie, które, jak  
wiadomo, wzrosło n a  siłach kosztem 
W yzwolenia i P P S .

Stanowisko klubu BB. w yjaśnio 
ne zostanie

w dniach najbliższych.
K rążą pogłoski, że w  sprawie te j  

zadecyduje 
wywiad m arszałka Piłsudskiego, 

udzielony dziś redaktorowi „Gaze­
ty  Polskiej", b. min. Miedzińskie-s 
mu.

W  związku z m ającą nastąpić 
w nadchodzącym tygodniu nominar 
cją członków okręgowych i obwodo 
wych komisyj wyborczych, główna 
kom isja wyborcza przypomina, że 
żadne rezygnacje nie będą awzględ-;

25 KOM UNISTÓW  I  4 BYŁYCH 
POSŁÓW

przychwycono na granicy litew skiej
W ILNO, 6.9. Patrole K . O. P.-u 

zatrzymały na pograniczu sowieo- 
kiem 25 komunistów z województwa 
wileńskiego i nowogródzkiego, usiłu 
jących przedostać się za kordon.

W śród zatrzymanych znajduje 
się czterech byłych posłów na sejm 
z białoruskich klubów komunizują-; 
cych.

W Y M IEN N Y  H A N D EL W ŁOCH 
Z SO W IETA M I.

ODESA, 6.9. Do portów sowiec 
kich na morzu Czarnem przybyło 
kilka wielkich okrętów włoskich, 
które rozpoczęły ładunek zboża i 
pszenicy tegorocznego zbioru.

H andel między Sowietami i Wło 
chami jest wyłącznie wymienny. O 
kręty włoskie przywiozły wielką i- 
lość wyrobów przemysłu tkackiego 
oraz farby  dla sowieckich fabryk 
wyrobów perkalikowych.

Powróci!
Dr. med. Mm Bilik

lekarz chorób wewnętrznych
S osn ow iec , 

ul. Gen. Bem a 4 , (P ogoń )
i przyjmuje od 5-ej — 7-ej popoł.

Warszawskie Kursy Kierówadw
Inżyniera FROMA
Zapraszają na próbne wykłady 

— gratis. —
Sosnowiec,Warszawska 22 tel. 4-92

nione. Jedynym  motywem rezygea 
cji może być „siła wyższa" Zajęcie, 
względnie odległość miejsca zamiesz 
kania nie wchodzi w rachubę, pouie 
waż art. 21 i 28 ordynacji wybor­
czej przew idują w  związku z tem

djety  i odszkodowania.
N a uchylających się od spełnie­

n ia obowiązku obywatelskiego przez 
uczestniczenie w komisjach wybor­
czych, nakładane będą grzywny, w; 
wysokości 300 z.

Nowe trzęsienie ziemi we Włoszech
Ludność M-złn ogarnięta paniką nocuje pod golem  niebem

RZYM, 6.9. Zburzone podczas 
strasznej katastrofy rzęsienia ziuni 
23 lipca r. b. miasteczko włoskie 
Melfi, nawiedzone zostało wczoraj 
wieczorem o godzinie 10.30 nowerni 
Wstrząsami, trw aj ącemi 5 sekund.

' Ogarnięta paniką ludność, która 
nie ochłonęła ieszcze z wrażenia po

ostatniej katastrofie^ wyległa masa 
mi na place.

Mimo usiłowań władz nie udało 
się mieszkańców skłonić do powrotu 
do domów. W szyscy spędzili noc 
pod gołem niebem.

Więcej szkód materjalnych, jak 
również ofiar w ludziach nie zano­
towano.

Krwawe rozruchy na ulicach Smyrny.
Trzej policjanci wrzuceni do m orza.

B ER L IN , 6. 9. W edług donie­
sień ze Stambułu, doszło wczoraj 
w Smyrnie do krwawych aw antur 
ulicznych w związku z przyjazdem 
założyciela nowej p a rtji tureckiej, 
Feth i - beja.

Podczas starć tłumu z policją 
trzech policjantów wrzucono do mo­
rza.

Do zaburzeń przyszło wskutek 
tego, że policja udarem niła dekoio 
wanie domów z okazji p rzybic ia

F eth i - beja. Policja przeprowadzi 
la około 360 aresztowań.

Sm yrna prócz Stam bułu jest o- 
środkiem ruchu F eth i - beja, oba 
te miasta, jako handlowe, cierpią 
bowiem poważnie wskutek narodo­
wej polityki i Ism eta paszy.

Rząd cieszy się natomiast bar­
dzo silnem poparciem ze strony ol 
hrzymich mas chłopów anatolij- 
skich, którzy stoją przy boku Ism eta 
paszy.

Chcą propozycji, a nie chcą rokowań,
N ow e wykręty litewskie pod adresem  P olski.

KOW NO, 6.9. Litewski minister 
spraw zagranicznych Zaunius przy 
ją ł przedstawicieli prasy i  udzielił 
im w yjaśnień o bieżących sprawach 
polityki zagranicznej Litwy.

Na pytanie, czy L itw a podejmie 
bezpośrednie rokowania z Polską 
odpowiedział:

— Już  nie po raz pierwszy po 
lacy czynią nam takie propozycje 
i  już nie po raz pierwszy pozosta 
ły one bez wyniku, a to dlatego, że 
Polska nie czyni nam żadnych kon­
kretnych propozycyj, dopóki nie 
będziemy w posiadaniu takich pro­
pozycyj nie będziemy mogli na inne 
reagować.

Zaunius w  dalszym toku rczmo 
wy powtórzył kilkakrotnie tę samą 
myśl w podobnie mglistej formie. 
Mimo to u obecnych pozostało wra 
żenie, że Litw a podejmie bezposred 
nie rozmowy z Polską.

W dalszym ciągu Zaunius o- 
świadczył:

— Zadaniem Litw y jest zlikwi­
dowanie wszelkiego ruchu na grani 
cy polsko - litewskiej. W  obecnych 
w arunkach bowiem .najlepsze sto­
sunki z Polską, to brak wszelkich 
stosunków. Równocześnie jednak 
głównym celem naszym jest, aby 
sprawa wileńska nie znikła z hory 
zontu genewskiego.

Prowokacyjna i bezczelna mowa
redaktora ukraińskiego „Diła“ na kongresie 

mniejszości w Genewie.
GEN EW A, 6. 9. (wł.) N a dzi- 

siejszem rannem posiedzeniu kon­
gresu mniejszości narodowych w 
Genewie, w ystąpił z bezczelną mo­
w ą naczelny redaktor ukraińskiego 
pism a „Diło“ we Lwowie, W asyl 
.Mudry.

W  przemówieniu swern M udry 
podkreślił co następuje:

„My, ukraińcy z obszarów anek­
towanych przez Polskę nie możemy 
głosować nad projektem  B rianda 
z następujących przyczyn:

P ro jek t B rianda opiera się na 
idei zjednoczenia państw , istnieją-^ 
cych w  ich obecnych granicach 
P ro jek t federacji te granice m a po-; 
niekąd zatwierdzić. My, ukraińcy z 
Polski — podkreślił M udry .— nad

Przygotowania do rewolucji monarchistycznej
w Niemczech,

B E R L IN , 6 9. Min. spraw  wew­
nętrznych Rzeszy ogłasza komuni­
kat w którym stwierdza, że p a itja  
niemiecka narodowych socjalistów 
dąży do zamachu stanu.

Narodowi socjaliści metodycz­
nie przygotowują nową rewolucję, 
której celem jest dyktatura, a  na­
stępnie monarchja.

Narodowi socjaliści czują się do 
statecznie silni i  przygotowani do 
uderzenia.

Rewelacje te są tem bardziej

Okulista
Dr. med. Horowitz

w  S o s n o w c u

przeprowadził się i ordynuje
przy ui. M ałachow skiego 2 c  

Teł. 12-12.

D E P R E S JA  FIN A N SO W A  
W  POLSCE PRZEŁA M A NA

W zrost kredytu  i oszczędności.
Rynek finansowy Polski wynazu; 

je od lipca wszelkie cechy popra­
w y i  ozdrowienia.

K iedy jeszcze w lipcu r. 1929 za 
protestowano weksli na sunę 118 
miljonów złotych, w lipcu r. b. su 
ma weksli zaprotestowanych wyno- 
sła tylko 108 miljonów.

Je s t to od dziesięciu miesięcy, 
najniższy poziom, zaś w porówna­
niu z marcem b. r. poprawa o 23. 
miljony złotych.

Popraw a wypłacalności nastąpi­
ła w lipcu we wszystkich okręgach 
Polski, szczególnie zaś w rolnictwie 
i  włókiennictwie.

Równocześnie z tem obserwowano; 
drugi korzystny dla życia gospo* 
darczego objaw: znaczne rozszerza 
nie dyskonta bankowego.

Bank polski, który od listopada 
roku ubiegłego nieprzerwanie ogra­
niczał dyskonto, w lipcu ^powięk­
szył je blisko od 20 miljonów.

Banki pryw atne powiększyły 
dyskonto od 26' i  pół m iłjona zło­
tych.

Rozszerzeniu dyskonta towarzy-. 
szył wzrost wkładek oszczędnościo. 
wych zgórą o 12 miljonów zloiych. 
Je s t to tembaruziej znamienne że 
w lipcu zazwyczaj publiczność swa 
wkłady wycofuje, a to w związku 
z urlopami, w yjazdam i za granicę, 
i  i  p.

Popraw a wypłacalności i  ułatwię 
nia kredytowe wpływają zachęcają 
co na rozszerzanie produkcji, przy 
czyniając się do szybszego opróż­
niania składów fabrycznych.

W arto podSrreślić jeszcze jeden 
znamienny objaw: trw ający od sty  
cznia odpływ rezerw walutowych z 
banku polskiego został powstrzyma1 
ny.

N ajdeiikatnieiszem mydłem  
— dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

projektem  B rianda obradować nie 
możemy, ponieważ 8 miljonów 
rdzennych Ukraińców wcielono w 
wielkie obszary t. zw. państw  zwy­
cięskich".

Przewodniczący kongresu p. 
W ilfand kilkakrotnie przeryw ał 
mówcy podnosząc, że kongres rue 
może wdawać się w krytykę istnie­
jącego stanu terytorjalnego Europy,

Zaznaczyć należy, że M udry jest 
jednym  z przywódców stronnictw a 
,,Undo“, zalegalizowanego przez wła 
dze polskie.

Niechybnie władze położą kres 
antypaństwowym  wystąpieniom 
Mudrego i jego towarzyszy na fo ­
rum  międzynarodowem

Dr. Med.
Józef Anisfeld

Specjalista ctsordb serca i nerek
rozpoczął ordynację 

dnia 14-go sierpnia 1930  r«
w Sosnowca, Targowa 12 telef. 1-83

znamienne, że w paradach bojówek 
niemieckich narodowych socjali­
stów bierze często udział syn b, kron 
princa.

A PE TY TY  PRZEMYSŁOW CÓW .
K ATO W ICE, 6.9. (wł.) Właści 

ciele kopalni i hut górnośląskich zde 
cydowali obniżyć płace robotników 
— prawdopodobnie o 10 proc. W. 
związku z tem spodziewany jest 
poważny zatarg między pracownika 
m i i pracodawcami na G. Śląsku.

S zuk asz

Kup maszynę unńczosznisząi
„REKORD* na której pracując, zarobisz 
200- 300 zł. miesięcznie. Wyrobiony na 
tej maszynie towar skupujemy i dostar­
czamy surowca. Nauka i wszelkie infor­

macje bezpłatnie.

„ R E K O R D ,
Wł. K, Głowacki, Król. Huta, S obieskiego 14

Przedstawicielstwa:
6)owińsW, Poznań, pi. Bernardyński 4.
Woje ech W iatr, Kraków, T atarska 1.
Piotr Tafcorak, Sławków.
Zofjs Rutkowska, Lwów, lw ow skich D ziad
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Wara od polskiej ziemi !
W  dw anaście la t po zaw arciu 

pokoju likw idującego w ielką woj 
nę, pow alona w 1918 r. hy d ra  nie 
m iecka podnosi łeb.

B ezprzykładnie bezczelne o- 
świadczenie m in is tra  T rev iranu- 
sa o rew izji g ran ic  Polski jest ilu  
s tracją , jak  napraw dę niewiele 
n auk i w ynieśli niem cy z w ojny 
światowej i jak  bliskim  może się 
stać nowy konflik t i nowa pożoga 
wojenna.

Jasnem  jest, że żadnym  arg u  
men tern pokojowym  odebrać P o l­
sce ziemi się nie da. Pozatem  po-* 
zostaje niemcom tylko droga orę­
ża i dlatego z całą stanowczością 
tw ierdzim y, że niem cy świadomie 
i celowo prow okują burzę wojen­
ną.

Ten m om ent należy sobie wy 
raźnie uzmysłowić i już dziś od- 
razu  ustalać szczegóły odpowie­
dzialności przed h is to rją  i przy- 
szłemi pokoleniam i.

Po krw aw ych bojach, wśród 
niebyw ałego zniszczenia ziem poi 
skich i m nogich ofiarach  n a r od a 
polskiego u trw a liły  się wreszcie 
granice odrodzonej Rzeczpospoli­
tej. Choć wielotysięczne rzesze 
polaków pozostały poza jej g ran i 
cami, Polska złożyła miecz do 
pochwy i jęła się p racy  pokojo­
wej, jęła się tru d u  gojenia ra n  i 
tw orzenia dobrobytu  dla nowych 
pokoleń polskich. I  po cudze tery  
to rja , po cudze bogactw a ręk i nie 
w yciągam y. S tanęliśm y szczerze 
n a  platform ie pokojowej do naro 
dowego i  m iędzynarodowego w y ­
ścigu pracy , a  sum ienności i sku • 
teczności w tym  w ysiłku daliśm y 
już w ielokrotnie dowody.

W ojny nie chcemy, ale tea 
głośno, tak  by  cały  św iat słyszał, 
oświadczyć m usim y, że pię­
dzi ziemi polskiej an i Niemcowi 
ani nikom u innem u dobrowolnie 
nie oddam y, a w razie potrzeby do 
ostatka sił g ran ic  naszych bronić 
będziemy.

Bezczelnym, niegodnym  nowo 
czesnego męża stanu , słowom m i­
n is tra  T rev iranusa  przeciw staw ia 
się jednolite i zw arte społeczeń­
stwo polskie. P rzeciw staw ia się 
przedewszystkiem  świadom a 
swych obowiązków m asa byłych 
żołnierzy polskich, k tórzy  dziś nie 
m niej, niż daw niej, do odparcia 
w roga są gotowi.

Śm iało całem u św iatu, a prze 
dewszystkiem  dziedzicom krzy- 
żactwa głosim y praw dę, k tó rą  ra 
dzim y dobrze pam iętać: 
n iem a k o ry ta rza  gdańskiego! 
n iem a kw estji ko ry ta rza  gdań­

skiego!
Jes t na tom iast jednolita  P o l­

ska, łącząca dzisiaj zrabow ane on 
giś przez w rogich sąsiadów  zie­
m ie swoje, jest odwieczne polskie

L O K A L E
do wynajęcia

dwie duże ssie i trzy 
ubikacja mniejsze die 
cefów przemysłowych.

flm Sklep -  Urania

Pom orze perła  w śród innych rów 
nie drogich najcenniejsza, jesi 
polski G órny Ś ląsk  i  jest w s a ­
dzie jednako czujący i jednako 
m yślący lud polski, k tórego pięść 
mocy swej n iew ątpliw ie od e@&- 
sów grunw aldzkich nie straciła.

N iechlujne, splam ione tylo­
kro tn ie w h isto rji łapy  prusaka

eSwałiś po tra fim y  z rów ną sku­
tecznością, jak  to esynilism y 
choćby w pow staniach śląskich.

D la szowinistów niem ieckich 
m am y zawsze gotow ą odpowiedź: 

W ara  od polskiej ziemi!
Odpowiedź, przed k tó rą  każ­

dy p raw y polak staje  na  baczność 
D r. Zbigniew M adeyskL

©lnie dawna potęga -
czy rodz i s ię  n o s a ?

Imperializm brytyjski w poszukiwaniu przyszłej formy.
W Anglji odbędzie się w tyoh 

dniach rzecz napozór drobna: uzu­
pełniające wybory do parlamentu w 
jednym z okręgów, w którym do­
tychczas wybierano konserwaty­
stów. Wybory te nabierają jednak 

znaczenia światowego, 
gdyż prócz nich, prócz dotychcza­
sowych stronnictw angielskich, kon­
serwatystów, liberałów i labourzy- 
stów, występuje po raz pierwszy i 
sięga po mandat, nowe stronnictwo 
lorda Beaverbrooka, tak zwana „Par 
tja imperjum angielskiego".

Czego chce to nowe stronnictwo, 
poznać można najlepiej

z niebezpieczeństw, grożących 
imperjum angielskiemu i z ryeów w 
jego budowie, jakie zaznaczyły cię 
po wojnie.

A oto te niepokojące oznaki. Na 
czele idzie oswobodzenie Iriandji, 
które można uważać za akt sztachet 
ności, ale zarazem musi się widzieć 
w nim osłabienie potęgi Anglji.

Już przedtem nastąpiło uznani* 
faktycznej niezawisłości 

innych dominjów imperjum angiel 
■kiego, a więc Kanady, Afryki polu 
dniowej, Australji i Nowej Zelandji, 
których szereg tylko powiększyła 
Irlandja. Dominja te bowiem połą­
czone są z krajem macierzystym tyl 
ko węzłem idealnym, rycerską 

wdzięcznością dla osoby króla, 
ale jest to węzeł, który w zupełności 
zależy od dobrej woli dominjów.

W ostatnich czasach potęga an­
gielska cofnęła się też w Iraku, któ 
remu przyznano niezawisłość, przy 
czem Anglja zatrzymała tam tylko 
swoją flotę powietrzną. Zwrot 
wstecz zaznaczył się również w 
Egipcie, gdzie garnizon angielski o 
puścił K air i Aieksandrję, a podob 
ne cofnięcie się potęgi angielskiej 
jeszcze groźniejsze, zaznacza się w 
Indjach, w którym niewiadomo na 
ezem się wszystko skończy.

Jeżeli dodamy, że w Chinach 
Anglja zrzekła się, prawie bez wal­
ki, przywilejów, przyznanych jej 
trak ta t i że na morzach i oceanach 
wyrzekło, się przewagi swej floty, 
ustępując pierwszego miejsca Ame 
ryce, to nie można się dziwić nie 
którym politykom np. francuskim, 
którzy powiadają, że imperjum an­
gielskie staje się „konstrukcją coras 
to bardziej powietrzną" i że „gra­
nice jego coraz więcej rozpływają 
się we mgłe“.

Politycy i psychologowie spo­
łeczni w całym świecie zapytują
się: czy to jest przesilenie woli w 
Anglji i upadek dawnej jej potęgi, 
czy też

bolesne narodziny czegoś nowego, 
jakiejś niebywałej formy, którą ta 
potęga przybierze!

Otóż lord Beaverbrook chciałby 
odpowiedzieć twierdząco na to dru 
gia pytanie i w tym celu utworzył 
wspomnianą „Partję imperjum an­
gielskiego".

Celem jej jest danie rzeczywi­
stych podstaw ekonomicznych temu 
imperjum, stworzenie nowych wę­
złów w miejsce dawnych, które się 
rozluźniły. Chodzi tej partji o to, 
aby Anglja i jej dominja 
kupowały wszystko między sobą, 

a broniły się wspólnie nazewnąirz 
przed konkurencją obcych.

Czy ta myśl nie jest tylko pra­
gnieniem platonicznem, to zależy 
przedewszystkiem od zagadnienia, 
czy znajdzie się w Anglji odpowie 
dnia. powiedzmy nawet olbrzymia, 
liczba obywateli, którzy ją podnio­
są.

A pieiwsze słowo
rozwiązania tej zagadki 

mają dać wspomniane wybory uzu­
pełniające, które w ■ ui sposób na­
bierają charakteru zdarzenia o zna­
czeniu światowem.

Sanitarne spojrzenie na stoły restauracyjne
Nowy p o rz ą d e k  w śród  serwetek, mu^ztardniczek

i wykałaczek.
Osoby, zmuszone do jadania w 

restauracjach, odczuwają boleśnie 
trzy niedomagania, których dotych­
czas nie usunięto.

Po pierwsze w restauracjach, w 
których nie wprowadzono serwetek 
papierowych, (a dzieje się to prze­
ważnie w t. zw. „lepszych" restau­
racjach) podawane są do stołu ser­
wetki płócienne, często nie prane po 
poprzedniem użyciu. Rzecz prosta, 
że nie jest to wynikiem „oszczędno 
ci" zakładu, a niedbałości obsługi.

Po drugie — muszłardniezki zu­
pełnie odkryte, mają wygląd odraza 
jący i są wysoce niehigjeniczne.

Wreszcie po trzecie — wykalaez

ki ułożone w naczyniu bez osłonek, 
są dotykane przez wszystkich chcą­
cych wydostać jedną tylko wyka­
łaczkę.

Te trzy bolączki zostały rozwa­
żone przez departament zdrowia i 
wkrótce ukaże się rozporządzenie 
na mocy którego restauracje będą 
mogły używać serwetek tylko pa­
pierowych, musztardniczek tylko 
zamkniętych z urządzeniem do me­
chanicznego wyciskania musztardy.

Wykałaczki będą mogły być po 
dawane tylko w ilości natychmiast 
potrzebnej do użycia, lub zapakowa 
ne w specjalnych kopertkach.

§p. Ake.
Sasnowisc, Warszawska 8, te!. 8-98. |f
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DZIECKO DO PRACY W SZKO­
LE WINNO WSTAWAĆ RZEŻ- 

K IE  I  WYPOCZĘTE.
Garść uwag pod adresem rodziców.

Godzina pól do ósmej rano. Tiara 
waj przepełniony. Przeważają hem 
ty i czapki gimnazjalne. To dziat- 
twa i młodzież szkolna spieszy na 
lekcje.

Najmłodszym wstępniakom to­
warzyszą matki lub służące. Buziaki 
dziatwy jeszcze różowe ze snu, o~ 
ezy jeszcze się mrużą w obroni* 
przed natarczywemi promieniami 
słońca.

Dwie mamusie rozmawiają:
— Ach, droga pani, taka jestem 

niewyspana, a i moja Dzidzia rów­
nież. Ciągle biedactwo ziewa!

— Ale bo też co to za sens, żeby 
lekcje zaczynały się tak wcześnie! 
Nie mogłyby się zaczynać choć o go 
dzinę później tj

— Naturalnie! Ale czy to mini- 
sterjum oświaty myśli o tern. alb* 
dba o dzieci! Biurokracja, i tyle!

Mamusie z pociechami wysiada 
ją  unosząc z sobą niezadowolenie % 
ministerjum.

Czy słuszne! Czy dla tej samej 
dziatwy nie jest to lepiej, gdy wsta 
nie wcześniej i tern samem wcześ­
niej kończy lekcje?

Dziatwa bywa czasem niewyspa 
na, to prawda, ale przecież nie z wi 
ny ministerjum. Winni są temu sa­
mi rodzice, nie umiejący przystoso­
wać rozkładu życia domowego do 
potrzeb dziecka.

Wychowanie młodego pokolenia, 
to ciężki i twardy obowiązek rodzi­
ców, to najpierwszy i najważniejszy 
z obowiązków do spełnienia. Wszy­
stko, co temu spełnieniu wadzi mu­
si iść w kąt: i wygoda własna i i  
zw. obowiązki towarzyskie i czyje! 
nawyczki i przyzwyczajenia.

Dziecko wstające o godz. 7 rano, 
musi najpóźniej o godz. 9 być w lóż 
ku, bez względu na to, czy przyszli 
właśnie pp. Apsikowsey i mamusia 
zajęta jest ich bawieniem, lub też 
czy rodzice właśnie wybierają się 
do pp. Apsikowskich i mamusia mu 
si się ubierać w pokoju, gdzie s y p ia ­
ją dzieci.

Dziecko, ten mały człowiek, ucząc 
się, pracuje ciężko. Trzeba mu dać 
wszelkie warunki po temu by do tej 
pracy stawało rzeźkie, wypoczęte i 
wyspane.

ZE ZJAZDU FOTOGRAFÓW 
w Warszawie.

Odbył się w W arszawie wszechpol­
ski zjazd fotografów, na który pr?;y- 
byli licznie z całej Polski właściciele 
zakładów fotograficznych.

Zjazd powziął szereg jednom yśl­
nych, ważnych uchwał, które wybrany 
komitet wykonawczy, składający się z 
7 osób, ma przedstawić ministerjum  
przemysłu i handlu.

Pom iędzy innemi zjazd fotografów, 
uchwalił:

1. Fotograf zawodowy jest zaliczony 
do stanu art. rzemieślniczego i zakład 
fotograficzny lub powiększeń może pro 
wadzić tylko fachowiec, posiadający  
cechowe świadectwa _ uzdolnienia t. j. 
uczniowskie, czeladnicze i mistrzow­
skie.

2. Musi nastąpić rewizja wydanych 
swojego czasu kart rzemieślniczych,
?dyż dużo osób, nic z zawodem fotogra 

icznym nie mających wspólnego, kar­
ty  otrzymało.

3. Uliczne fotograwanie „a la  minut" 
i film owanie musi być zaliczona do 
rzemiosła i tylko fachowcy będą mo­
g li tę czynność wykonywać.

4. Ajentom i przedstawicielom eza- 
chrajskich firm  portretowych, będzw 
surowo wzbronione i zakazane, odwie­
dzanie prywatnych mieszkań i przyj­
mowanie zamówień na portrety i po­
większenia.

5. Prace dla amatorów - fotografów  
będzie m ógł przy jmować i wykonywać 
tylko zakład fotograficzny, składom  
Przyborów fotograficznych wykonywa­
nie tych robót bedsie zupełnie zaka­
zane.

6. W szyscy w łaściciele zakładów fo 
tograficżnych muszą się poddać w, 
izbie rzemieślniczej specjalnemu egza­
minowi i po otrzymaniu dyplomu mi­
strza, będą m ogli prowadzić nadal sa- 
kład i kształcić uczniów.

7. Zjazd uchwalił zakładać wsządzit, 
cechy wojewódzkie fotografów.

8. Jako odpowiedź Treviranusowl, 
zjazd uchw alił natychm iastowy bojkot 
wszystkich wyborów fotograficznych  
niemieekich.

)
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Likwidacja sekty czcicieli djabła w Zagłębiu
n a  ukończeniu.

Co mówi o sobie p. St. Jastrzębiec-Kozłowski.
'Akcja policji śledczej vr Zagłę­

biu, mająca na celu likwidację 
bluźnierezej sekty 

czcicieli szatana, trwa w dalszy® 
ciągu.

Przeprowadzone rewizje u osób 
podejrzanych, dostarczyły 
wiele cennego i kompromitującego 
materjału.

Skonfiskowane przedmioty u 
„maga“, p. St. Jastrzębca - Kozio w 
skiego

badane są szczegółowo 
przez funkcjonarj uszów urzędu 
śledczego.

Nadmienić trzeba, że p. Kozłow 
8ki jest

chory od dłuższego czasu 
i policja zobowiązała go do niewy- 
daiania się z miasta.

Wczorajsze nasze rewelacje wy­
wołały w Zagłębiu

ogromne zainteresowanie, 
o czem świadczyły liczne telefony i 
listy, jakie już wczoraj popołudniu 
napłynęły do redakcji.

Między innymi
p. J. Nawrocki z Niwki 

dostarczył nam kilku szczegółów, ec* 
do

zagadkowych dat,
które czciciele djabła uważają za 
dnie żałoby.

P. Nawrocki
potwierdza opluję 

prasy warszawskiej, dotyczącą daty 
14 kwietnia 1912 roku, 

w którym to dniu zatonął „litanio", 
największy ówczesny okręt pasażer 
ski przy spotkaniu z górą lodowy

•  •  i

Wcaqraj popołudniu, wśród wie 
Ja rozmów telefonicznych na temat 
naszych Fewelaeyj, 
mieliśmy rozmowę z p. Kozłowskim

P. Kozłowski oświadczył nam, ś@ 
obecnie nic wspólnego z żadnenai 
sektami niema, a tembardziej 

z sektą czcicieli djabła
Swego ezasu istotnie 

należał do sekty, 
i. zw. „martynistów" i komuniko­
wał się z aresztowanym w Warsza 
wi®,

Czesławem Czyńskim.
P. Kozłowski twierdzi, że £śkon­

fiskowane w jego mieszkaniu przed 
mioty nie mają

nie wspólnego 
z żadną obrzędowością sekciarską, 
a były przeznaczone jeno dla 

dekoracji mieszkania.
•  #  *

Co się tyczy niejakiego Wojcie­
chowskiego, który swego czasu ma 
ny był

na terenie Zagłębia.
gdyż był współpracownikiem pi<sra& 
„Głos Ziemowida", wydawanegge 
przez ks. Husznę, to przybył ss 
Rosji 1923 roku.

W Ł O S O  W  X ?
— łysienia usuwa — 

„Esencja CHTOO-BHMffljwA* 
i „Mydło CHINOWO -CHMIELOWE* 

z Kogutkiem.
S p r z e d a ją  a p te k i ,  e k ł a d y  a p te s z a ®

Wojciechowski służył 1919 roku 
w dywizji polskiej na Syberji, gdzie 
podobno zostawił po sobie 

smutną pamięć.
Źe Wojciechowski pozostawał w ści­
słym

kontakcie z Czyńsldra, 
nie ulega najmniejszej wątpliwoścL 

Najbliższa dni przyniosą nie­
wątpliwi©

dalsze szczegóły,
tej niezmiernie ciekawej sprawy.

P O D Z I Ę K O WA N I E .
Duchowieństwu, współpracownikom, krewnym, znajomym I tym, którzy 

nieśli na swoich barkach drogie nam swłoki

ś. p .  LEONA DŁUBAKA,
tą  drogą składam y staropolskie „Bóg Zapiać” Nieutulona w żalu

RODZINA

K o n ie c  swawoli z f ie w e ra m i.
Min. spraw wewn. zabrania s p r z e d a ż y  m łodzieży  

nabojów dalekonośnych.
Flowery, broń małokalibrowa, as 

pozór niewinna 1 dziecinna, wiole i®i 
razy atala sią przyczyną nieszczęść, 
zwłaszcza gdy znalazły sic ona w re­
kach dzieci i młodzieży.

W czasie ostatniego sezonu letnisk© 
wego tnż pod Warszawą postrzelono b 
flowerów kilkanaście osób. Aby dal­
szych wypadków uniknąć, miuister- 
jum spraw wewnętrznych zarządziło, 
aby władzo powiatowe przy wydaw#- 
nin młodzieży zezwoleń na broń spor­
tową, t. z u. flowery, żądało od rodzi­
ców, względnie opiekunów wyraźnego 
zaznaczenia w deklaracji gwarancyj­
nej, że nabojów dalekonośnych „short*1, 
„long", „long - rifle" dzieciom swym. 
względnie pupilom, do strzelania wyda 
wać nie bedą. Zobowiązanie to winiso 
być warunkiem kategorycznym. Wlać

eicielom składów broni i amanleS 
wzbronione jest sprzedawanie osoboas 
Btoleinim nabojów wyżej wymisnioi#®- 
ga typa 1 innych dalekonośnych.

Osobom dorosłym wolno kupować 
takie naboje w składach jedynie ra ®- 
kazaniem własnego zezwolenia s s  
broń.

M. spr. w. zaleca też władzom, aby 
przestrzegały surowo zakazu strzelania 
z broni sportowej pasa strzelnicą aa 
otwartych miejscach oraz wszedsie t&m, 
gdzie może zajść wypadek wskutek sa 
błąkanej kuli. Należy przestrseg&ś 
zasady, że strzelanie młodzieży odby­
wać s!q może jedynie pod fachowym 
nadzorem i w obecności osób doros­
łych, przyczem noszenie takiej 'sroui s 
nabojem w Infle jest zakazane.

Reforma, o którą prosi życie.
Ujednostajnienie programu szkół średnich i pow szechnych

Dążeniem władz szkolnych już 
od lat kilku jest takie ujednostaj­
nienie programu nauczania w ostat 
nich trzech klasach szkoły powszech 
nej i pierwszych trzech sz-koły 
średniej, ażeby młodzież kończąca 
szkołę powszeclmą mogła bez trudu 
pobierać dalsze nauki w szkołach 
średnich.

Jest to bardzo ważne ze wzgłę 
du na wprowadzany systematycz­
nie podział szkół na gimnazja niż­
sze i,szkoły powszechne) i gimnazja 
wyższe (od klasy IV). Szkoły te ma

ją się nawzajem uzupełniać.
Tymczasem obecnie dzieje się i- 

a&czej. Młodzież kończąca szkoły po 
wszechne nie może wy dążyć a naa- 
ką w szkołach średnich ze wzglę­
du na zbyt małe przygotowanie.

Aby naukę w obydwu rodzajach 
szkół uzgodnić — minister}um ó- 
świafcy opracowuje program i roa- 
kład zajęć dla szkół powszechnych i  
średnich.

Program ma być wprowadzony 
w ciągu bieżącego roku.

Ha gad rabunkowy we wsi Ręgielice - Szlacheckie,
po w. częstochowskiego.

W  związku » napadem rabonk®- 
wym na sklep Icka Lubickiego w#
wsi Ręgielice - Szlacheckie, domw- 
dujeray się, że powiadomiona poli­
cja wszczęła natychmiast poezoła- 
wania za bandytami. Urządzona 9- 
bława we wsi, już na drugi (bńed 
dala pomyślny rezultat. Drogą poaf 
aych wywiadów, policja została 
poinformowana, że we wsi Dsmfe- 
Rzyny, pow. wieluńskiego, ndeszka 
pewien osobnik, nazwiskiem Stani­
sław Kala, c którego bardzo esęste 
ssbieraią się niesasm ludzie. Oddział 

dowództwem koovsadsss 
wieluńskiej, osaczył dtosa

ókasało się, ń# w miesskaafe 
znajduje się Miku złodziei. Na wez­
wanie policji do wyjścia z miessła- 
uia, pos ypsł dą grad kul rewolwe­

rowych- Policja odpowiedziała sał- 
wą z karabinów.

Strzelanina wzajemna trwała 
kilkanaście minut

Podczas strzelaniny jeden, s bat 
iw, Aleksander Ciemięga, wy-dytó

SKOCSkocaył oknem do ogrodu i począł 
uciekać. Posypało się za nim Mika 
sh'sssMw. Dwie kule ugodziły Alak- 
ssndjfm Ciemięgę, który pad! as 
ma®|see trupem.

Pesofftah bandyci poddali sśęf

Ł to: właściciel domu, Stanisław 
a. i Stanisław Ciemięga, brat 

sssMiegc bandyty, którzy prsysnaM 
sabs de napadu

Sodaci ssakute w kajdany | ad- 
dawioao do więzienia kieteclriega, 

W ieam  Kały znalezioa© skus- 
(tsiesaa rs&ssy i oddano ich wfctśd-
sStwwl.

Samobójstwo IS-łetniej mmfcę w Szy&oweu.
Oncgdaj miasteczko Saydłoi 

soetdb zaalarmowane 
sttfem m m m ńsy mkc&j 
*ej, Janin?

W gsxkin&eh ps ta
sMassskaai® swaga

Ssv Skwarka, celnym wystrzałem 
wciw«Bn*wyia w prawą skroń Ma- 
dbaar£»»a poshawfia etę żyd*. 

Ftegsaasysą waBobójaiego Sóra&im

MAŁY FELJETON.

Telefon międzymiastowy.
Nikł zapewne nie ośmieli się za 

przeczyć wartości, tak wspaniałego 
wynalazku, jakim jest telefon. Ko­
munikacja szybka, wygodna, bezps 
średnia służy dziś na niezmierzona 
dystanse, ale... niestety...

Rozlega się kilkakrotny, przery 
wany dzwonek telefoniczny.

Trr, trr, trr!
— Hallo!
— Czy to sześć... dziewiędziesiąt., 

dwa?
— Tak jest.
— Tu międzymiastowa. Kielce 

chcą mówić.
— Proszę.
Dwie mmuty ciszy, potem w trąb 

ee rozlega się jakieś ciche brzęcze­
nie.

— Hallo!...
Cisza, potem znowu brzęczenie 

tym razem głośniejsze, które bez 
przerwy trwa około 5 minut. Wresz 
cie odzywa się jakiś głos niewieści:

— Czy to sześć... dziewiędziesiąt„ 
dwa?

— Tak jest.
— Kielce będą mówić!

Mimo jednak dwuch zapowiedzi 
Kielce nie chcą mówić, natomiast od 
żywa ją się dźwięki... skocznej muzy­
ki.

— Aha, transmitują rad jo, bar­
dzo miłe urozmaicenie — myśli abo­
nament.

Tymczasem „miłe urozmaicenie 
trwa już 10 minut, a Kielc ani słu­
chu, ani duchu, Wreszcie:

— Hallo! Czy to Sosnowiec£
— Tak jest'.
— Tu Radom. Czy to...
— Jaki znów Radom? Ja cze­

kam na Kielce.
W  odpowiedzi w mikrofonie roz­

lega się trzask, jakby wszystkie ka­
mienice radomskie (czy może ju i 
k i e l e c k i e ? )  zawaliły się 
naraz przed samą słuchawką, a po­
tem... znowu muzyka...

-— Hallo! hallo! Co się tam dzie­
je — krzyczy abonent.

— Czy rozmowa skończona? sły­
szy niespodziewaną odpowiedź.

— Jakto skończona, jeszcze nie 
zaczęłam!!

— Proszę poczekać, widocznie 
włączono panią na fałszywy kabel.

— Tu Katowice.
Potem gdzieś zdała, jakby z wnę 

krza ziemi słychać zbawienne, ciche 
dowo:

— Kielce.
— Hcdlo! słucham!!!
Potem znowu trzask i glos:
— Dziewięćdziesiąt... dwa...
— Tu Sosno wiec!/! Czekam od 

pół godziny na Kielce!!!
— Proszę międzymiastową, mó-
stacja sosnowiecka.
— A gdzie Kielce?
— W Polsce — brzmi dowcipna 

odpowiedź — Jaki pani życzy nu­
mer?

— Proszę pani, do mnie dzwoni­
ły Kielce, ja żadnego numeru nic po 
frzebuję.

— To poco pani się łączyła?
— Ja?
Odpowiedzi nie było. W  aparacie 

mdegla martwa cisza.
Rozmowa z Kielcami była skoń­

czona.

m u  
Zastępcy Losowi

W szystkich banków (ŻYDOWSKICH) 
Winni natychmiast *głosie sto we wfa 
» y m  interesie do Generalnego Zastęp 
ey pierwszej i jedynie wyłącznie chrze 
feijańskiej i polskiej instytueji banko 
Waj, jaką jest Spółdzielczy Bank dla 
E®kontu i Zaliczek we Lwowie Oddział 
jb: Dąbrowie Górniczej.

Zaznaczam, że nie mam nic wspólną 
m  a żydowską firmą Ludowym Ban- 
Mtom Spółdzielczym w Stanisławowie.

Wypłacamy regularnie najwyższą 
prowizje i  wysokie premje, dajemy 
Ssssegółowe miesięczne obliczenia pro- 
SSiayjne.

Zgłoszenia, osobiste łu b  pisemne: 
Shsristaw Zasada, Dąbrowa Górstosa, 

Zielona 3.
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K R O N I K A  Majątki po 5 groszy i po złotemu.
Slerpt«B

jtfiauslelŁ

K ALEN D A R ZYK .
Dziś: Jan* M.
Juiro. Narodzenie NMP. 
Wschód słońca. 4.56 
Zachód ,  18.11

Sam obiczow anle s!ę endecji.

Ogólna.
(o) Ulffow® stawki kar podatkowych 

da końca września. Min. Matuszewski 
przedłużył do du. 30 września r. b. 
inoe obowiązującą okólnika w myśl htó

riga obniżono z 2 proc. miesięcznie do 
i proc. kary za swłokę pobierania 
94Ś zaległości podatkoyweh, nieodrocao- 

Byoh i Bieodlożouyah.

Z K ielc,
(k) P ro te s t My, niżej podpisane cr- 

p a izac ja  katolickie, kobiece protestu^ 
jemy głośno i publicznie przeciw wy­
stawianiu w teatrze kieleckim sztuki 
p  . t  „Cjank&li* jako wysoce nie m oral- 
Esj, prseeiwnej nance kościoła i trądy  
ejena rodziny chrześcijańskiej. 
Kongregacja Jasnogórska w Kielcaah.

Sodaiioja arjańska P ań  w Kiat- 
tfcsh.

<k) Przymusowe lądowanie. Da. 4 
k  ja. na polach folw arku C zarnia,
po w. włoszczowa kiego, wylądował sa­
molot JBregnet", pilotowany przss 
•terianta Boryckiego z 2 p. lotnicze** 
w Krakowi*.

Samolot, jadąc z Poznania do K raka 
Sra, i  powodu zachmurzenia zmylił kie 
Wnek jazdy i zmuszony byl iądewisś, 
Na drugi dzień samolot odleciał.

(k) K radiaeś krowy. Z za m in  iąt*j
obory Ju lianny  Pronobisowej we wad 
Dębowm - Góra, po w. opatowskiego, ja- 
«r* ais wykryci dotychczas apraw ^r 
ttrad łi krową, wartości około 850 sŁ

R A D  JO.
W A R S Z A W A .

Niedziela, 7 września.
13J5. Naboż. z Bazyliki Wil. 1L5S. 

Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzyka s 
płyt gramof. 13.00 Kom. meteor. 15^0. 
Wędrówki młodego rolnika. 15.50. Mu 
j y t s .  1 6 .0 0 . W alka z pożaramL 36.20. U -  
wagi « rybactwie i jego znaczeniu w go 
ipodaretwia rolnem. 16.40. Transm. i  sa 
wod. pływackich „Polska — Gdańsk". 
37JO. W 175-tą rocznicę urodzin gen. 
Henryka Dąbrowskiego. 17.25. Kone. 
ark. dętej. 18.45. Rozmaitości liMtt. 
Wiad. przyj, i pożyteczne. 19.25. Muzy­
ka a płyt gramof. 20.00. K wadrans l i i  
10.15. Konoart popul. wyk.: crk. P. R. 
W  przerwie program  na dzień n a s t i 
repertuar warsz . teatrów miejskich. 
22.00. Fel ja ton p. i. „Jak się bawią i «- 
o t  dzieci belgijskie". 22.15. Kom. me­
teor, polio., sport. 23.00. Muzyka tan. z 
dancingu „Oazy- .

K A T O W I C E .
Niedziela, 7 września.

10d5. Naboż. z Bazyliki WiL 11.58. 
Sygnał czasu % Warsz. 12.05. Koncert s 
płyt gramof. 13.00. Kom. meteor, z W ar 
•zawy. 1520. Przechowywanie oraz eh® 
roby ziemniaków. 15.50. Koncert popuL 
s a<iŁ Tria P. R. w Katów. 1705. Na sza 
ehownioy. 17135. Kone. ork dętej. 18.45 
Rozmaitości, program  na dz. nast., kom. 
Teatru Polsk. 1.05. Wiad. przyj, i pośyi. 
i  Warsa. 1S.25. Bery i bojki śląskie. 
20.33. Kwadrans lit. z Warsz. 20.15. Kon 
eert popul, s Warsz. 22.00. Peljeton z 
Warsz. 22.15. Kom. meteor. z Wars*., 
kom. sport., program  na dz. nast. i nad 
program. 2Ś.00. Muzyka tan. z Warsz.

Od kilku dai społeczne brytany 
endeckie a za niemi drobna psiarnia 
prowincjonalna rozpisuje się szero­
ko o nabycia przez kilku wojsko­
wych z parcelacji rzędowej ośrod­
ków majątkowych na spłaty za mar 
ki, co w przeliczeniu na obecną wa­
lutę wynosi groszy 7 i pół lub 1 zloty 

Podzielamy w zupełności oburze­
nia tych obwieśpolaków na podobne 
marnotrawienie majątku państwo­
wego, szkoda jednak, że pismacy 
endeccy, donosząc o tych niesłycha­
nych tranzakejack, dokonywanych 
w rolni 1920, 1921 i 1922, nie zazna­
czają, że działo się to wówczas, gdy

rządy znajdowały się w rękach ende 
ków i paskopiastów-

Oni to parcelowali Polskę między 
posłów i ich rodziny, oni dawali 
mi! jon o we zaliczki nie istniejącym  
fabrykom pachołków endeckich, oni 
to przefrymarczyli Żyrardów i mo­
nopol zapałczany. A że wśród setek 
sprzedanych po 5 groszy majątków 
kilka przeszło w ręce zasłużonych 
ojczyźnie oficerów — w tern nie tyl­
ko nie można dopatrzeć się naduży­
cia, lecz sądzimy, że ci, co przele­
wali krew i walczyli o wolność Pol­
ski, winni majątki takie otrzymać 
zupełnie darmo.

_ W I E L K I E  K I E L C E .
Magistrat przyjął oficjalnie pod sw ą  opiekę wsie  

przyłączone do miasta.
Onegdaj w godzinach rannych 

przyjęte zostały oficjalnie przez ma 
g istrat nowe granice miasta, w 
związku z zatwierdzeniem planów 
Wielkich Kielc.

W lokalu starostwa, pod przewo 
dnietwem przewodniczącego wyazia 
lu powiatowego starosty Bory&sowi 
cza, przy współudziale prezydenta 
Cichowskiego oraz ławników Kor- 
esafea i Lwa. przedstawicieli sejm i­
ku Misty z  Bielan oraz Michałow­
skiego, odbyło się posiedzenie, na

którem dokonano oficjalnego przeję 
cia przez miasto granic nowych 
Wielkich Kielc.

Po posiedzeniu członkowie posie 
dzenia dokonali objazdu nowych gra
mc.

Włączone do m iasta wsie, już o- 
becnie będą brały udział w głosowa 
niu przy wyborach, jako dzielnice 
m. Kielc.

K westja unormowania stosunku 
podatkowego do m iasta nie jest jesz 
cze załatwiona.

Fercamsnslny przyrost ludności Polski
W ciągli 7 lał przybyło 3 i pół miijona ludności.

Przyrost naturalny ludności w 
Polsce zdumiewa swojemi wieikio- 
mi rozmiarami. Liczba urodzeń ży­
wych stoi od 7 lat prawie na niez­
mienionym poziomie i wynosi oko­
ło miijona rocznie.

Poczynając od r. 1923 aż do lip 
ca b. r. przyszło w Polsce na świat 
prawie 7.50*1.000 nowych obywateli 

Ubytek spowodowany zgonami 
wynosił w ciągu tych 7 i poł lat 
3.850.000 istnień ludzkich.

Po odjęciu liczby zgonów od

liczby urodzeń otrzymamy cyfrę 
przyrostu naturalneego.

W yraża się cna za te 7 i pół lat 
nadwyżką 3.650.000 żywych „dusz'1.

Zadudnienie Polski wzrosło tedy 
w ciągu tego krókiego stosunkowo 
czasu zgórą o 3 i pół miijona.

Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
że od czasu ostatnich wyborów sej­
mowych t. j. w ciągu 2 i pół lat o- 
e ta (nich ludność Rzplitej powiększy 
ła się o 1.200.000.

Mimo dotkliwie uszcioplonych zbiorów
PefsKa pozostanie wielldm eksporterem zbóż.

Z Sosnowca-
(■) 2  posiedzenia zarządu m iasta. O

B ^aaj odbyło się posiedzenie zarząda 
8łU*ta, na którem postawiono wybu- 
flowaó sow ą drogę do domów budowa 
®ye&pr$a* zakład ubezpieczeń v s  
Lwowie., postawiono pozatem zakupić 
sprzęty szkolne dla niektórych szkół 
powszechnych i nowopowstałych praed 
szkoli.

| (s) Rozdział funduszu rezerw owes®
budowę. Onegdaj odbyło się posła 

stanie komitetu rozbudowy miasta, os 
którem rozdzielono fundusz rezerwowy 
* sumie 12 tya. złotych z B. G. K., p©~ 
Huędzy budujących nowe domy.

(s) Zjazd fotografów zawodowych w 
Warszawie. W  zjeździe fotografów za- 
jodowych, k tóry  się odbył w tych 
aniaoh w Warszawie, udział brał z Za 
trąbią Dąbr. znany artysta-fotograf a 
Sosnowca, p. St. Lazar.

(s) Aresztowanie. Onegdaj w Chrza 
Eowie, zatrzym any został Chaim - CMI 
yutter, bez stałego miejsca zamieszka 
Dła. Gutter za dokonanie szeregu kra 
azieży poszukiwany jest przez sądy pa 
blatowe Sosnowca i Będzina.

Wczoraj G utter przekazany został 
staazom sądowym.

Tegoroczne zbiory, oszacowane praca 
główny urząd statystyczny, przedsta­
w iają się następująco:

Żyta zebrań® 6.660.606 ton, tj. w po­
równaniu z rokiem ubiegłym około i  
pros. mniej.

Owies obliczono na 2.970.096 ton, r* 
ssnsesa 30 proc. spadek produkcji.

Jęczmień—1 -3 58 ,854  ton. W porówna- 
®łsi z© zbiorami poprzednich, plon te­
goroczny jęczmienia jest o 29 proa. 
niższy.

Dotkliwe ta s tra ty  spowodowały dla 
getrw słe susze w okresie kwitnięcia i 
dojrzewania zbóż.

Natom iast dla pszenicy tegoroczna 
obliczenie jest korzystniejsze. Z doke- 
nassego obliezenia wynika, i i  zbiór przy 
niesie około 1.836.096 ton, czyłi przewyż­
szy rok ubiegły « 2 proeenty.

Obliezenia te świadczą, że rolnictwo 
Jest do pewnego stopnia zabezpieczone 
przed zniżką ear, na swoje produkty, 
szczególnie gdy chodzi o owies i  jęes- 
jałeń.

Zbiory t®, choć niższe cd zessłoroce- 
ayeh, w ystarczają całkowicie na pokry 
eie spożycia wewnętrznego 1 pmoet&- 
w łają  jeszcze sporą nadwyżkę dla eks- 
pertu.

Ja k a  będśie ta  aadwyżka? Należa­
łoby od produkcji obliczyć wysław i 
spożycie wewnętrśne- Obliczenie takie 
da aię nsknteezsić tyska w przybliżeńiss.

Spałyeie pszenicy w ubiegłym sste> 
roleeiu wynosiło 49 kilogramów aa  jed­
nego mieszkańca rocznie, ezyli dla ea&J 
Polski konsumeja wewnętrzna pszeniey 
wyniesie U8§.6®9 tea. Wysiew pttsmfa 
ty  waha się w granicach 245 tya. tea. 
Sumując obie ta possyaja ©traymamy.

wewnętrzne zapotrzebowanie w k ra ju  
w wysokości ton 1.625.000.

Widoczne jest z tego, iż pozostanie 
nam nadwyżka w wysokośei 260.680 ton, 
czyli 20.069 wagonów ziarna pszennego, 
które będziemy mogli wywieźć na ry n ­
ki zagraniczne.

Gdyby ograniczyć wypiek pszenny, 
castępująe go lepszemi gatunkam i 
ehleba żytniego nadwyżka ta  byłaby 
snaeznie większa.

Je s t rzeczą widoczną, iż obejdziemy 
rię bez im portu mąki pszennej * Ame­
ryki i wszelkim próbom takiego impor 
tu  należy zawczasu położyć kres.

Obliczenia dla żyta uskutecznia się 
w ten sam sposób, przyjm ując jedynie 
równe spożycie na głowę w wysokości 
149 kilogramów i na wysiew—1.048.069 
ton. Po odliczeniu wewnętrznego z %~ 
potrzebowania pozostanie nadwyżka na 
eksport 1.150.680 ton, a w ładunkach ko­
lejowych — 115.880 wagonów.

Spożycie jęczmienia wynosi na gło­
wę 38klg. i na wysiew 2201.8606 ton. Po- 
sosiaje tedy nadwyżka eksportowa w 
wysokości około 230.000 ton.

Spożycie owsa wyniesie około 1.59® J69 
ton. Wysiew pochłania §57.808 ton. Po­
zostaje tedy i dla tego najbardziej nio* 
udanego w tym roku ziarna 123.633 toss 
na eksport.

 ___________________________Sjr. 3.

(s) Zabawa w, parku  hr. Henard.
Dziś Ł j. w dniu 7 b. m. o godz. l i  w, 
parku  gwarectw a hr. R enard odbędzie 
się na zakończenie „tygodnia bandery 
lig i morskiej i rzecznej, zabawa ludo­
wa, urozmaicona wielu niespodzianka­
mi. Między innem i odbędzie się loter 
ja  fantowa, koła szczęścia, wędki, słup 
itp. Bufet we własnym zarządzie. P rzy  
gotowano moc ogni sztucznych i rak ,et. 
które w wieczorowychh godzinach zo­
staną spalane. Dwie orkiestry podczas 
zabawy koncertować będą od godz. 14 
do końca zabawy.

W stęp na zabawę d la dorosłych 1 
zł., dla członków ligi, młodzieży i woj­
skowych 50 gr. W  związku z tern za­
rząd lig i zwraca się do członków korni 
te tu  o łaskawe przybycie do lokalu li­
gi m orskiej i rzecznej na godzinę przed 
rozpoczęciem się zabawy, celem objęcia 
przydzielonych im prac.

(s) Z targow icy sosnowieckiej. W 
ub. tygodniu tj. od dnia 30 do 6 rb., na 
targowicę w Sosnowcu spędzono 985 szt. 
trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od zł. 
1.70 do zł. 2.20.

Tendencja słaba.
(s) Kradzieże. Onegdaj Józefowi 

Płatkowi, zam. przy ul. Nowej nr. 10, 
złodziej skradł g a rn itu r męski, w arto­
ści 150 zł.

Jerzem u Lesczzyńskiemu, zam. przy 
ul. Gołębiej nr. 4, skradziono zegarek 
złoty, wartości 400 zł.

Nadesłane.
Restauracja „Savoy11
na nowej drod e.

W  swoim czasie głośną była na te 
renie Zagłębia spraw a restauracji 
„Sawoy“ w Sc. iowcu. Restauracja 
ta pierwotnie otw artą została pod 
nazwą „pod Bachusem11. Dzięki jed 
nak nieudolnemu i niefachowemu 
kierownictwu restauracja poczęła 
chylić się ku upadkowi. Poprzedni 
właściciel restauracji, ratu jąc sytu 
acje, zmuszony był sprzedać część 
swych udziałów' znanemu na tere­
nie Zagłębia fachowcowi p. W. J a  
kuhowskiemw. Nowy współwłaści­
ciel zaprowadził cały szereg konie­
cznych zmian, sprowadził własne 
platery, zakupił większe zapasy to­
warów oraz przemianował nazwę re­
stauracji na „Savoy11.

Od tej chwili zdawało się, że 
placówka ta. znajduje się na jaknąjle 
lepszej drodze rozkwitu i że by t  jej 
jest zapewniony.

Niestety jednak, okazało się, że 
cały szereg zobowiązań przez byłe­
go właściciela restauracji „pod Ba­
chusem11 nie zostało ujawnionych. 
Prelensje coraz to nowych wierzy­
cieli poczęły niepomiernie wzrastać 
i ostatecznie spraw ą tą  musiał się 
zainteresować sąd.

Po kilku tygodniach spraw a de­
finityw nie została wyjaśniona, By­
ły właściciel restauracji „pod Ba­
chusem11 zmuszony był ustąpić ze 
spółki, a pomiędzy wierzycielami i  
właścicielami firm y doszło do poro 
zumienia, dzięki dużej ofiarności 
p. Jakubowskiego i obecnie placów­
ka ta  pozostaje w rękach pp.: W.
Jakubowskiego i St. Piekoszewskie
g°- r

Z chwilą objęcia kierownictwa 
przez znanego i cieszącego się am fa 
niem wśród miejscowego społeczeó 
stwa fachowca p. Jakubowskiego, 
restauracja „Savoy11 ma wszelkie 
widoki jaknajpom yślniejszego roz­
woju, czego też je j życzyć należy

Z Czeladzi
(c) N agły skon. Onegdaj zm arła na­

gle Eleonora Sarowcówna (M ojrzejow 
ska 12). Lekarz stwierdził, iż śmierć 
nastąp iła na wskutek niedomagali ser 
ca.

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rady  m iejskiej Dnia 

11 t. j. w czwartek o godz. 7 ej wiecz. 
odbędzie się posiedzenie rady miejskiej 
z następującym  porządkiem obrad: wy 
bór po 3 członków i 3 zastępców do ko 
m isji obwodowej sejm u i senatu; u- 
chwalenie instrukcji i regulam inu dla 
opiekunów społecznych i kom isji spo­
łecznej; wybór opiekunów społecznych 
i podział m iasta na okręgi i obwody 
opiekuńcze; wybór ław nika m agistra­
tu; skonwertowanie pożyczki inwesty­
cyjnej z 1920 r., zaciągniętej od m iniste 
rjum  robót publicznych na zatrudnię 
nie bezrobotnych i skorygowanie u- 
ahwały rady  m iejskiej z dnia 29 m arca 
1930 r., w sprawie nabycia terenów od 
tow. franko - włoskiego.
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id) Z tow arsystw a sportow ego m. 
Ząbkowicach. Towarzyetwo sportow e
W. ostatnich, czasach po reo rgan izac ji 
sacs&ąło u jaw nić  żyw otną działalność, 
przew ażnie zaś sekcja chóra lna  i sos 
nieśna. Sekcja  sceniczna tego to  w arzy 
ptwa dziś w niedziele o godzinie 6 ej 
iwinczorem w sali dom u indowego s. 
Ząbkowicach odegra aruyw esoły wods 
,wil w 3-eh a.ktaeh p. t. „S kalm ierm n- 
k i“ K am ińskiego, m uzyka BucŁnega, 
pe śpiew am i i tańeam i.

K ierow nik iem  m uzyczna - ,wokał- 
»yna jost p. M arczewski, znany  m iłoś­
n ik  m uzyki, reżyserow ał p. R  W and 
cki, a b a le t prow adzi u ta len to w an a  i 
sym patyczna ząbkow iczanka p. Felicja; 
Spałkow ska.

(d) O dczyty w lek to rju m  m iejsk ie j 
czytelni. W  lek to rju m  m ie jsk ie j ezytel 
n i w D ąbrow ie zostaną wygłoszone n a ­
stępu jące  odczyty:

D nia  8 t. j. ju tro  p. K. R am us wy­
głosi „O działalności m uzeum  śląsk ie­
go"; dn ia  9 bm. dyr. A. K irszb erg  — 
JZ poby tu  w A łb an ji" ; d n ia  10 b. 10. 
p. S t  P io trow sk i — „Z agadnien ia wal- 
k i z alkoholem "; dn ia  11 b. m. M. K aw ­
k a  — „O brazki M. B ałuckiego" i Z. M© 
lenda — „S zw ajcarja  K aszubska".

(d) W ykolei! się w agon tow arow y. 
O negdaj n a  dw orcu w Ząbkowicacln 
w ykoleił sie w agon tow arow y. W ypau 
ku  z ludźm i n ie  było, s tra ty  nieznaczne.

Z Zawiercia.
(z) R ep e rtu a r  kin. K ino S te lla : „Że 

lazn a  m aska. K ino A pollo: „A rka
Noego".

(z) K onferencja  przedw yborcza wój 
tów, sek re ta rzy  gm in, pow. zawierekio 
go, odbyła sie w czoraj w sa li posiedzeń 
Bcjmiku, pod przew odnictw em  s ta ro sty  
K onopackiego.

(z) Zgrom adzenie p ro testacy jne  
przeciw  niem ieckim  zakusom  na  ca­
łość g ran ic  naszego państw a  urządzone 
przez F ederacjo  P . Z. O. O. odbędzie 
sie dzisiaj w domu ludow ym  o godz. 
12 i pól w południe. N a zgrom adzenie 
to  społeczeństwo Z aw iercia w inno s ta  
Wić siq jak u a jliezn ie j.

(z) Zabaw ę w p a rk u  urządza dzi­
s ia j o godz. 2 pop. zjednoczenie pol­
sk ie j młodzie,ży p racu jącej „Orle". o 
bardzo urozm aiconym  p rog ram ie  i z 
.udziałem doborow ej o rk iestry .

hrabia 
MOiTE CHRISTO.
395.

— Moja pani droga — powie­
działa do niej Eugenja — zechciej 
natychmiast posłać po konie na pocz 
tę, a oto pięć franków dla posłańca 
za tę usługę.

W kwadrans później konie pocz 
towe były już zaprzężone do p w o­
ra, a poczty]jon, zwracając pasz­
port, zapytał:

— Jaką drogą pojedziemy?
— Do Fontainebleu — odpowie­

działa Eugenja męskim prawie g b
Bem.

— Ależ, Eugenjo, mylisz się! — 
szepnęła Ludwika.

— Cicho! Naumyślnie daję błęd 
ne polecenie — powiedziała Eugen­
ja, — ponieważ ta praczka, która 
nam wyświadczyła przysługę za sto 
franków, zaradzić nas może za 
dwieście. Za chwilę zmienimy kieru­
nek.

I  tak się stało. Powóz zaprzężony 
w pocztowe konie około północy mi 
nął rogatkę wschodnią i potoczył 
się szybko dalej, ku północy.

Danglars nie miał już córki.

Zemsta zdradzonego dentysty. M A N IF E S T A C JA  PR Z E C IW  
ZAKUSOM  N IEM IEC .

Dwa zdrowe zęby na ołtarza miłości.

(d) Z ek ranu . K ino - te a tr  „M iraż* 
w Dąbrowie, (daw niej „Uciecha") p ro  
w adzony je s t obecnie pod now ą dy rek ­
cją. L okal tego sym patycznego i n a j­
większego k in o -te a tru  został g ru n to w ­
nie odnow iony oraz przeprow adzono w 
n im  potrzebne zm iany, ab y  pod k a ż ­
dym  względem zadowolić publiczność.

Obecnie w yśw ietlany  je s t ciekaw y 
obraz p. t. „Noce bezsenne — noce sza­
lone" z posągowo p iękną LiM Dagow or 
i  ulubieńcem  kobiet Iw anem  Petrow i- 
czem w ro lach  głów nych.

D y rek c ja  k in o -tea tru  „M iraż", chcąc 
zadowolić wszelkie w ybredne g u s ła  pp. 
kinom anów , zam ów iła n a  sezon bieżą­
cy i, zim ow y k ilk a  szlagierow ych obra- 
zów.

W  na jb liższych  dniach  w yśw ietlany  
bodzie obraz p. t. „Sybir" ze Sm osarską 
i  Sam borskim  w ro lach  głów nych oraz 
„Niebezpieczny rom ans", pierw szy pol­
ski film , w k tó ry m  g ra  najw iększa 
gw iazda ek ran u  p. B e tty  A m ann i  n ie­
zrów nany  a r ty s ta  polski Sam borski.

P u b . Moniek Hufuagel W a r s z a ­
w y  Pawia 43 był namiętnym eł*o£ 
skskym wielbicielem pięknej p&m 
Dory 2L, najbarcŁaej wziętego 
dbat^sty aa całe Nowolipie. Nowo­
lipki i Karmelicką. Dentysta wpra 
wiał pacjentom korony, mostki, 
plomby, p. Moniek przyprawiał ma 
w  tym  czasie

rogi,
przy chętnej pomocy romantycznej 
pani Dory.

Ale, że niema rzeczy, któraby 
długo mogła pozostawać w ukryciu, 
dentysta dowiedział się wkrótce © 
wssystkiem. Chcąc się przekonać © 
nieszczęściu, uciekł się do sposobu, 
używanego przez mężów z powodze 
mern od czasów, podobno, przedhi­
storycznych. Rzekł mianowicie pew 
nego dnia niewiernej małżonce:

— Dorciu, kochanie, wyjeżdżam 
jutro do Ciechocinka % powodu dar­
cia w nogach. Wezmę parę solanek 
i  sa 10 dni wracam. Musisz przez 
ten czas pozostać gnma, droga żo­
no!

— O ja nieszezęłiwa, o czemuż 
mnie opuszczasz Benjaminie?

zatkała niewierna, 
kryjąc w dłoniach uśmiech szczęś­
cia.

Kiedy małżonek wyjechał, p. Me 
niek wprowadził się do jego mieszka 
nią. I zaczęły się dla młodej pary 
chwile prawdziwego szczęścia.

Nareszcie wybiła
godzina zemsty.

Trzeciego dnia ozwał się silny dzwo 
nek i w drzwiach stanął p. Benja­
min. Otworzyła mu wcale niezmie- 
es&na żona, przywitała czule, dzi­

wiąc się, że wrócił tak Bzybko. Z ga 
bśaetu dolatywał głośny jęk.

— Co jest? Kto tam jęczy, kto?
— To jakiś pacjent, przyszedł 

pzred chwilą, i tak gorąco błagał o 
zatrucie zęba, że nie mogłam mu te 
go odmówić. Widzisz i ja potrafię 
cię asasem wyręczyć.

— No to dobrze, że przyjecha­
łem — ryknął złowrogo dentysta— 
już ja go sam wyleczę! Z terni sło­
wami wpadł do gabinetu, gdzie na 
fotelu siedział blady Moniek, ję 
cząc rozdzierająco.

— Proszę otworzyć usta! — za­
wołał dentysta — który ząbek boli? 
kóry?

— Trzeci z prawej strony„.
— Zaraz przestanie...
Dentysta ujął obcęgi. Rozległ

się trzask. Moniek ryknął. Ząb zo- 
Btał wyrwany.

— Ui, przepraszam, to nie ten, 
ale zaraz omyłkę naprawimy. — Mi 
mo gwałtownych protestów Moń­
ka, dentysta wyrwał mu

jeszcze jeden ząb.
Kiedy jednak zabierał się do trze­
ciego, oświadczając, że wyrwie mu 
wszystkie bezpłatnie, nieszczęsny 
pacjent kopnął lekarza w dołek i u- 
ciekł.

1
ZE©AHEK i© ZŁOTA

Amerykańskiego
n ie  ró ż n ią c e g o  s ię  o d  p ra w d z iw e g o  z ło ta  1 4 -o k a ra t.

Tylko zł. 7 ,9 5  {im. zł. 803.-)
UW AGA. Z egark i nasze n ie  należy porów nyw ać z innem i ta k  szum nie rek la ­
mo wanemi.

N a listow ne zam ów ienie w ysyłam y na ty ch m iast elegancki p łaski zega 
rek, — chód dźwięczny, z 8 -0  le tn ią  g w a r , 2 szt. — 15.— zł., 4 szt. 23.50, 6 szt, 
<3.50. Lepszy gat. 10.50, 13.—, 18.—, 24,—, 30.—. Ze świec, cy ferb la tem  9.50, 12.—, 
15— i 18.—. Z egarek k ry ty  — an k ie r a trzem a k o p ertam i am eryk. 15.—,
24.—, 28— i 35. Z egark i n a  rąkę m ąskie i dam skie am eryk. 15.—, 1 7 — 20.—, 
24.—, 28.— i 35.—. Ł ańcuszki z a m e ry k  zło ta 2.—, 4.— i 6.— zł. Takież zegark i 
ja k  ry su n ek  niklow e: 5.75, 2 szt. 10.50, 4 szt. 20.—, 6 s z t  29.75. B udziki stołowe: 
10.50, 12.50 i 14.50. Za koszta p rzesy łk i p łac i kupu jący .
Św iatow a F irm a  „CH RO N O M ETRE" W arszaw a — skrz. pow.t. 939 oddz. 151.

O trzym ujem y setk i listów  dziękczynnych jak o  dowód dobroci naszych 
zegarków.

ROZDZIAŁ XXIX. 
Oberża pod Dzwonnicą.

Zostawny teraz na chwilę pan­
nę Danglars wraz z jej przyjaciółką 
na drodze do Brukseli! i powróćmy 
do biednego księcia Andrzeja Cayal 
canti, który będąc u szczytu kar je­
ry, tak niespodziewanie został w 
dół strącony.

Pan Andrzej, na szczęście, acz­
kolwiek bardzo młody był ponad 
swój wiek roztropny, zręczny i 
przedsiębiorczy.

Widzieliśmy, jak już przy pierw 
szych słowach rewelacji Monte Chri 
sta skierował roztropnie swe kroki 
ku drzwiom wyjściowym, przecho­
dząc cały szereg pokoi, w których, 
dodać należy, porozkładane były bo­
gate podarki, przez licznych znajo­
mych młodej narzeczonej przesłane, 
jak: brosze, kolczyki, bransolety, ko 
ronki itp.

Otóż Andrzej, przechodząc przez 
pokoje te, dowiódł nietylko zręcznoś 
ci, lecz ujawnił jeszcze i duże zasoby 
przezorności, zabierając wszystko, 
eo zdało mu się być cenniejsze i ła­
twiejsze do ukrycia. Po jego przej­
ściu cała biżuter ja okazała się kam­
forą... znikła!

Tak obciążony Andrzej, dziwna 
rzecz, uczuł się o wiele lżejszym, to 
też bardzo zręcznie wyskoczył przez 
okno, następnie po murze dostał się

do sąsiedniej posesji, skąd już z mi 
ną wielkiego pana wydostał się na 

, bulwary.
— Czyżbym miał zginąć teraz? 

— zapytał sam siebie — Nie, to być 
nie może. Policja jest dopiero na mo 
im tropie, lecz mnie nie zna zupełnie 
i ściga na oślep. Dam więc sobie z 
nią jeszcze rady. Nie traćmy więc 
jeszcze nadziei.

W tej chwili spostrzegł — a był 
już na dość odległem od środku rnia 
sta przedmieściu — dorożkę jedno­
konną.

— Hej, przyjacielu! — zawołał 
Benedykt.

— Czegóż to ci obywatelu potrze 
ba? — zapytał woźnica.

— Czy twój koń bardzo zmęczo­
ny?

— O!... bardzo, bo przez cały bo­
ży dzień nic nie zarobił. Cztery naj­
okropniejsze przez cały dzień odbył 
kursy, bez jednego sou na piwo. Oa 
łe siedm franków w kalecie, gdy 
dziesięć trzeba oddać gospodarzowi.

— Ha, w takim razie możebyś 
chciał do tamtych siedmiu dołożyć 
jeszcze dwadzieścia?

— Cóż takiego miałbym zrobić za
to?

— Rzecz bardzo łatwą, jeżeli tył 
ko twój koń jest świeży?

— Powiadam ci, że lecieć będzie 
jak ptak.

— Pojedziemy więc do Louvru.

Dziś, w Ząbkow icach odbędzie sję 
w M k a  m an ifestac ja  przeciw  zamacho­
wi N iem iec na  całość naszych granic, 
W  ub ieg ły  p ią tek  w sa li szkolnej p 
Tasieckiego odbyło się zebranie komi 
tetu . N a przewodniczącego wybrano 
przez ak lam acje  ks. J . Plucińskiego, 
k tó ry  n a  asesorów poprosił pp. Lewan 
dowskiego i O strow skiego, sekreter?,o 
w ał W . Bereszko. Po dyskusji uchwało 
no p ro g ram  m an ifestac ji, do udziału  w 
któ re j kom itet uchw alił zaprosić wszy 
stk ie miejscowe organizacyjne, korpo­
rac je  społeczne i cała miejscowo społe 
czeństwo.

O godzinie 11-tej rano  w miejscowym 
kościele odpraw ione zostanie nabożeń 
stwo, n a  k tó re  młodzież szkolna, stra 
że ogniowe, o rganizacje  i korporacje 
m iejscowe przybędą w grupach, ze 
sztandaram i. Po nabożeństw ie wyru­
szy pochód z o rk iestrą  na  czele z pla 
cu W olności, przejdzie u licam i i wróci 
z pow rotem  n a  plac W olności przed ko 
ściół, gdzie z ustaw ionej try b u n y  zo­
stan ą  w ygłoszone przem ów ienia i u- 
ehw alone rezolucje, p ro testu jące  prze­
ciw w rogim  zakusom  niem ieckim  Da 
całość naszych granic, poezem po od­
śp iew aniu  „Roty" n as tąp i rozwiązanie 
pochodu.

W  celu dokładnego w ykonania pro­
gram u, uroczystej m an ifestac ji powo­
łano ściślejszy kom itet, do którego 
w ybran i zostali: ks. J .  P lucińsk i, Bal­
cer, H. G ajew ski, K ow arski, Ostrowski, 
Radkiew icz, S tapel, T asiecki i Marzec, 

Z Olkusza.

W miesiąc później w sądzie grodz 
łam odbyć się miała rozprawa prze 
ciwko dentyście o gwałt na osobie p. 
Hufnagła. Jednak proces umoczono 
gdyż strony się pogodziły.

Jednym z warunków było przy­
rzeczenie na piśmie, że p. Benjamin 
na miejsce wyrwanych, wprawi p. 
Mońkowi 2 zęby z najlepszej platy­
ny.

(ol) Z ainstalow anie szkoły po wszech 
nej w O grodzieńeu. Po całkowitem 
w ykończeniu szkoły powszechnej 7 kia 
sowej w O grodzieńeu, n auka  dzieci 1 
dniem  1 październ ika r. b. odbywać się 
bodzie w now ym  budynku.

B udynek  ten  s tan ą ł kosztem prze­
szło 60 tys. złotych, z o fia r miejscowej 
ludności, p rzy  w ydatnej pomocy rzą­
du.

(ol) R ozw iązany wiec. W dniu 4 b, 
m. na  wiecu w sali dom u ludowego w 
O lkuszu przem aw iał Jakób  W itkin z 
W arszaw y o stosunkach palestyńskich, 
k ry ty k u ją c  u s tró j kap ita listyczny . 0- 
raz  kierow ników  rządu  palestyńskiego 
Mówca w przem ów ieniu m usiał zadras­
nąć uczucia m iejscow ych sionistów, 
gdyż w pewnej chw ili pow stał zgiełk i 
p ro testy .

W iec po lic ja  rozw iązała.
(ol) W yrąb  lasu  pod osłoną poliejŁ

Teren leśny  w obrąbie B urków , sław­
kow skich lasów  kom unalnych, od kilka 
dni jest w idow nią sporu  i formalnych 
bójek pom iądzy m ieszkańcam i wioski 
Cieśle, gm. Sławków, a robotnikam i 
którzy z polecenia zarządu  lasów sław 
kow skich p rzy stąp ili do w yrąbu  lasu w 
m iejscowości B urki.

C ieślanie tw ierdzą,że las ten jest ich 
w łasnością, do którego niem a żadnego 
p raw a an i gm ina  sław kow ska, ani sej 
m ik olkuski, k tó ry  gpraw ujo nadzór 
nad lasam i sław kow skiem i.O statnio go 
spodarze z Cieśla s tanę li uzbrojeni w 
kije, ło p a ty  itp . niepozw alając na cięcie 
lasu.

W obec groźnej postaw y gospodarzy 
z Cieśla, dalszy w yrąb odbyw a sią pod 
ezujnem  okiem k ilku  policjantów  z po 
ste ru n k u  Sławków.

Chodzi mi o dogonienie przyjaciela, 
z którym mam być jutro razem na 
polowaniu w Chapelle en Serval. 
Miał tu z powozem czekać na mnie 
do jedenastej, leca ja się spóźniłem, 
boć to przecież teraz już dwunasta. 
Możebyś więc tak popróbował go 
dogonić?

— Ja próbować nie będę, bo ja 
go dogonię, o ile za to osobną otrzy­
mam premję.

— Jeżeli go dogonimy, to dosta 
niesz... no!... dwa luidory dosta­
niesz! — rzekł po chwili niby waha­
nia Benedykt, wiedząc, że obietnica 
ta nie obciąży jego kieszeni prae- 
eież!

— Zgoda! — zawołał woźnica —1 
siadaj .i jazda w drogę.

Andrzej wsiadł i dorożka galo-

Sem przebyła przedmieście S-go 
larcina i wypadła na drogę do V'I- 

let.
Woźnica istotnie się starał, gdyi 

dość szybko dopędził powóz, zaprzę 
żony w parę dzielnych pocztowych 
koni, lecz Andrzej mu zakomuniko­
wał, iż, niestety, nie jestto powoź 
jego przyjaciela.

I nie był nim napewno, w powo­
zie tym jechała panna Eugenja 2® 
swą przyjaciółką.

c. d. n.
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osy 5-eJ klasy
21-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej

s ą  w sprzedaży ©
w niew ielkiej ilości w  następujących ko lek tu rach :

/  Władysław C zach o w sk i ulica 3-go M aja 8. 
W SOSHOWOU: '  Edmund Gruszczyński

£ Maurycy ReSfier „ M odrzejew ska 3

0

( Ig n a cy  K o k c fe k  
Z e n o n  S a lsk i

ul. Małachowskiego 39. 
» » 38.

Sobieskiego 8.
11.

Domy T. A. „Zawiercie** 
ul. Marszałkowska ^

©mmm
i

Rzyszard W c i s k i

w Bgdzinle:
S SEB filgSL S 5 3 5 3 g 5 g 3 B

W D ą b ro w ie :  /  Spółdzielczy Bank Udziałowy ul.
■■mu iiiiiw  ........   \ Władysław O sa ja rczy k

W Z a w f e r c i o :  (  Władysława K m lto w a  
— — — M M  \  A . S z n a j d e r s n a n

Ciągnienie IO*p7 d " § września
i trw ać będzie przez 3 0  O H l  do 14 październ ika rb.

Słowna wygrana
750.000

oprócz w ielu, w ielu m niejszych w ygranych na ogólną Sumę

Z » . 3 2 . 0 0 0 . 0 0 0  Z ł .

Przypominamy, ż e  Już
d n ia  9  b . nt. rozpoczyna  się  ciągnienie

V-ej Klasy Państwowej Loterii.
Ciągnienie odbyw ać się będzie codziennie przez 5 tygodni do

dnia 14 października r. b.
Koiosalne szanse wzbogacenia się  i 11 

Wygrać można Zl» 7ti>0B 08O  oraz cały szereg 

wygranych na o g ó l n ą  s u m ę  z L  S 7 » @ 1 8 O0 0 0 B 

L osy nabyć m ożna w najszczęśliw szej kolekturze

W. KAFTAL I s-ka
Katowice, Sw. Jana nr. 13.

O D D Z I A Ł Y  s

KROL.-HUTA B I E L S K O  TARN. GÓRY
W olności 26 W zgórze 21 K rakow ska 7

Cena lasów  w  V-ej klasie w ynosi:
7* losu zł. 50.—, V* losu zł. 100.—, cały los zł. 200.—

UWASA I Zamówienia pocztowe uskutecznia się po otrzymaniu przekazu na 
P. K. O. konto Nr. 304.761 wzgl. za pobraniem pocztowem.

|  Każdy los wygrać może! I  
|  Ca drugi Sos wygrać musi! 1
§ #  IKto nie gra — nie ¥#ygral

s s ® © ® e e @ e © s ® ® ® s s © e © s @ ® e

K I N O

P ogoń.

PAMIĘTAJ 1
źe od 9 wrześala rb. rospeszynają się ciągnienia

V-ej Klasy 21-ej Polskiej Państwowej
Loterji Klasowej

I t r w a ć  b ę d ą  do 14-ga p a ź d z i e r n i k a  r. b.

O d piątku dnia 5-go do niedzieli dn 7-go w rześnia

DUSZE w NIEWOLI
Potężny dram at psychologiczny w/g. pow. Bolesława 
Prusa w  w ykonaniu pierw szorzędnych sił ekranu pol­
skiego. Ludw ik Solski, „Miss Polonja*' Zofja Batycka, 

M. Cybulski, i w. inn.
JESZCZE 3 DNI prolongowana ciesząca się olbr/,ymiem powodzeniem
W ie lk a  r e m ia  P0d dyr-J-Rygiera. W programie rewji: zupełna 

3“  zmiana repertuaru, oraz najrozmaitsze tańce 
— zespołu baletowego. —

WYBRANE: 350.000 zł.
150.000 zł 
75.000 zł.

250.000 zł.
100.000 zł.
i t. d.

mmmmmmmmmmmmmmmmmmm
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| |  (Dawniej Kino-taatr „ U C I E C H A " )  —  Dąbrowa Górnicza 3-go Maja 14- A
Od środy 3-go do niedzieli 7-go września 1930 roku włącznie

,f£oce bezsenne — noce sza lone11 HSS3
g g  W roi. gŁ: Posągowo piękna Lii Dagower. Bożyszcze kobiet Iwan Petrowle*. g |j

i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i a

Kino

„Wawel"
w Sielcu

jo b o k  k o ś c io łe  
TcL 7-65.

Dziśl 11
W ielki podw ójny program  p. t,:

99Niedorostek
W roli głównej. H arold  Lloyd.

Dziś! 11

9 9

u  pr. Kaprys Księżnej jLgVfc
NADPROGRAM: Występ mistrza f \  wraz zesp

— sztnki czarodziejskiej — i J ’w O i V U 1 Światowy pro
zespołem, 

igram.

Obstrukcję
chroniczną, zaburzenia żołądkow e i kiszkowe

leczą Z I O Ł A  regulujące traw ienie

„6ASIR03A” Magistra E. W0LSXIE3O
Ż ądać w aptekach i sk ładach aptecznych 

SKŁAD GŁÓW NY:
Centrala N aturalnych Środków Leczniczych

Sp. z ogr. odp.
Warszawa, Nowogrodzka 46 m. 2 teief. 326-98.

O L A  D O R O S Ł Y C H

UPOBCZYWY 
SÓL

GŁOWY
U S I I W  A  J  Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DIIAŁA&E
P R O S Z K I

TABLETKI
D L A  0 0 0 0 S IY C H

HAG. A. BUKOWSKIEGO
00 NABYCIA W t WSZYSTKICH ART!KACU 
W 0RY6INALNYM OPAKOWANIU W  MAtYtH i 

OOGOOMYUI PUDEłKACH PO OWAOZICSOA TABUJEK j

C£UA IŁ.L30
P in t  fab c  TRdJKAT l ;  STATYWTH

Matki i
Ż ądajcie w  apte­
kach i skład, a p t  
hygjeniczn. przy- 

sypki d la dzieci

„Puder Dzidzi"
( z  k o g u t k i e m )

utrzym ującej cia­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Chcąc nabyć proszki oti bólu głowy 
z. „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gąseekiego, zna 
nych od la t trzydziestu. P rzy  zakupnie 
proszków z „Kogutkiem" „Migreno - 
Neryosin" zwracajcie uwagą na opako 
,wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

O ST R Z E Ż E N IE .
W myśl porozumienia, z dn. 29 lipea 

1930 r. zawiadamiam, że firm a L. Jak u ­
bowicz i S-ka, Sosnowiec, ul. Dęblin-* 
ska 7 współwłaścicielem której ja  jei 
stem, postanowiła przedsiębiorstwo zli­
kwidować. Ostrzegam, że żadnych zo­
bowiązań wystawionych przez firm ę Ł. 
Jakubowicz i S-ka, Sosnowiec, od d.iia 
1 czerwca 1930 r. honorować nie będą i 
za działalność spółki nie odpowiadam.

Sprawę ostatecznej likw idacji skie­
rowałem na drogą sądową.

Leon Jakubowicz.

4HoqutkieM

TaMeffi od Bólu Głowy
t X  d o ro s ły c h

-Kagułek-Migreno-HerycsBr(20 ■ 0,5.)
Mdtjałctoł oryginalnej fo b te fa  Ifejf 
wytłoczony napis.ntoaeNO-NERvojur

« ~ O JtłB A  NTJWXO<41 -«»»*
A P T e H A  A \A a A .6 >«,3 ECKlEGO. w W tRSZA W IŁ.

ZDROWIE TO SKARB. 
©

PREZERWATYWY
ANTYSEPTYCZNIE SPREPAROWANE 

TO GWARANCJA ZDROWIA.

Osoby, dla których przyjm owanie
K in o  „Czwartak" K i e l c e

bletki. Opakowania po 20 tabletek w; 
mdełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
letek „Kogutek - Migreno - Nervo- 

sin“ w oryginalnem opakowaniu Gą­
seekiego.

Dziś otwarcie sezonu jesiennego 
1930-3! W spaniały  film

Królowa jego Serca
W roli gŁ Liana Haid

Na scenie wielu a rewja artystyczna 
słynnego zespołu Staniewskich.
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N auka i w ychow anie.

IS T N IE JĄ C E  w Z aglęniu  od 1915 r. 
wieczorow e K ursy B u ch alteryjn e Fr. 
Sikorsk iego  w D ąbrow ie G órniczej, ul. 
WŁ R eym onta 18 (Reden). P rzy jm u ­
ją  zap isy  codziennie od 4 — 6 godz. 
wiecz. Pączątek w ykładów  15 w rześnia  
P i złożeniu  egzam inów  w ydaw ane są 
św iadectw a wg. wzoru Min. W. R. i
( '  P.   _________ _
K U R SY  K R O JU  szycia, m odelow ania, 
Iren y  Zaborow skiej. zatw ierdzone  
przez M inisterjum  O św iaty. Krój A ka­
d em ii P arysk ie j. K ończącym  św iadec­
twa prawne. P rzy jm u ję zap isy  na no- 
w y kurs. S osnowiec. P iłsu d sk iego  18. 
ABSO LW ENTÓ W  3-leln iej szkoły han  
dlow ej przyjm uje do IV  k lasy 4-letnia  
szkoła handlow a m ęska w Sosnoweu, 
T argow a 12, z pełnem i praw am i szkół 
średnich. Na I rok w ym agan e św iad ec­
two 7 oddziałów  szkoły  powszechnej
lub  3 k la sy  g im n a z j u m ._______
Z A W IA D A M IA M Y , że rozpoczął się 
konces jonow any  k u rs  n a u k i  p is a n ia  
na  m aszynach ,  w Sosnowcu, ul 1-go 
M a ja  Nr. 14 w b iu rze  „Pom oc" W a r u n  
ki bardzo  p rzys tępne ,  na leżność za cal 
kow ity  k u rs  w ynosi z ło tych  30. W p is y  
o d b y w a ją  się codziennie  od g odz iny  'J
r a n o  do 7 wieczorem.______ ___________ _
K U R S Y  k ro ju  i szyc ia  p r z y jm u je  z a ­
p isy  do 15 w rześn ia .  Po ukończen iu  
św ia d ec tw a  z p ra w a m i.  Sosnowiec, uli 
ca  P i łsu d sk ieg o  124. F lo ra  u p. Kazoń. 
S Z K O Ł A  k ro ju  i szycia  p r z y jm u je  za­
pisy  do 15 w rześn ia .  P o  ukończeniu  
św iadec tw a  z p ra w a m i.  O p ła ta  na r a t y  
Sosnowiec, T e a t r a ln a  3. S ty p u łk o w sk a .

K upno i sprzedaż.

D Z I E N N E  i W I E C Z O R O W E
—  Z atw ierdzone przez Kuratorium O kręgu S z k o ln eg o  K rakow skiego —

— R o z n e  w y ż s z a  I p d ł  o c z n e  n iż s z o  —

K U R S A  H A N D L O W E  (Hanoiow i-Buchaltervine)
M C H A Ł 4  KOŁACZ < O W  K EGO

— W BĘDZINIE. UL. SĄCZEW SK.A Nr. 25 —
przyjm uią co d zien n ie  zap isy  kandydatów  obiegu płci: na Kura roczny, p ó ł­

roczny, oraz na p,,rzcz*g61ne przedm ioty.
Program  Naruk i Reg u-1 inni , do nabveia  w  .‘sekret«rj«ici« Knrr-tów - tam te  
Pro»pektjr bezp ła tn ie . W y k ł a d y  na kurracb pruarsdzą prof~»orow1» a w y ł­
azem w y k sz ta łcen iem . Kbiifb rozporządzają apecjainym  t u n i l u m m  S ty p e n -  
e ja  y m . — Szczegóły  w  program ach. — K ic o w n  k K ur-ów  E d w a rd  P ^ - 
Ctt l s «  M agister Praw . — Po u k oóczen iu  ku-au s » 8 h  i s łu ż e n ia  * dpow i ed  
nich  egzam inów . A b so lw en c i otrzym ują iw  a d e> t* a  wg. wzoru zatw ierdzo­

nego przez M in isterstw o Wyz. Rei.,i O sw. P ublicznego.

T Y L K O  ZŁ. 10.— 6 pocztówek i p o r ­
t r e t  a r ty s ty c z n ie  w y k o n a n y  w Z a k ła ­
dzie F o to g ra f .  „ S tn d jo “ Sosnowiec. 3-go 
Mf.ja 23 vis a  v is  K ośc ió łka  K olejowe-
go. tel. Ii-l 1_______ ______ _____ _
P i E C  w an ie n n y  Jó z e fa  P a !os ińsk iego  
S osnowiec - Ś rodu ia .  poleca w apno  zna 
n i j  dobroci w k a w a łk a c h  i gaszone  z
n a ty c ln  u ia s to w a  do s ta  wą. _______
M A SŁO , J A J A  SERY sp rzedaż  b u r to  
f/a. „D w ór“ Sosnowiec, W a rsz a w s k a  12. 
w podw órzu, teł. 14 25.
ŻYTO P e tk u s  d ru g i  odsiew, w ysoko­
p ienne, do n a b y c ia  w każdej  ilości w 
Sosnowcu, ul. 1-go M a ja  21. P o r t je . r
w s k a ż e .___________ ____________________ _
S P R Z E D A M  p la c  d w u fro n to w y ,  p ięć­
se t o s iem dzies ią t  m. w Nowo - R a d o m ­
sku, ul. K o ł łą ta ja .  W iad o m o ść  Będzin,
Brzozow icka  4, Z aręba  K a r o l._________
NA sezon szko lny  poleca bere ty ,  f a r ­
tu ch y  a lpagow e,  pan to fle ,  sw e try ,  t ry -  
ko ta rze ,  różne  to w a r y  jesienne .  M a­
g a z y n  g a l a n t e r y j n y  S ta n is ła w  D u ­
sza^ S osnow iec H a le R ozw oju . 
O K A Z Y J N I E  sp rz e d a m  u rządzen ie  
sk lepow e tan io .  Milowice, P o d ja z d o w a
5. B ig a j T o m a s z._________________ _
D O B R A  egzys tenc ja !  W a r s z t a t  w u lk a ­
n iz a c y jn y  je s t  z pow odu w ojskow ości 
w K ato w icach  k o rz y s tn ie  do oddan ia .  
Dochód m iesięczny 15(10 zł. Z g łoszen ia  
R e s ta u r a c ja  „S ejm ow a" , J a g ie l lo n
sk a  '38.   __
S P R Z E D A M  ta n io  u rządzen ie  do sk le ­
pu spożywczego, w d o b ry m  s tan ie .  W i a ­
domość Sosnowiec, M a r j a c k a  3, w skle-
pie rzeźn iczym .__________ ___________
W Y S P R Z E D A Ż  s ta rz y z n y  n a  k i lo g r a ­
my. kożuchów b a ra n k o w y c h ,  filcu, siou 
n ików  ln ia n y ch ,  ju io w y c h ,  w aty ,  pow ro  
zów o raz  worków, ta k że  wozy, b ryczka .  
Sosnowiec. S t a r a  10, Szapiro .  
S P R Z E D A M  ro w e r  m ęski o ó łw yśc ig  - 
w y m a rk i  f ra n c u sk ie j ,  w d o b ry m  s t a ­
nie. W iadom ość :  Sosnowiec - P ogoń ,
ul. W ie lk a  8. F r .  K a le ta .____________ __
1)0 s p rz e d a n ia :  k a l a r e p a  w większej
ilości i p o m id o ry  zielone, f lance  t r u s k a  
wek. o raz  k w ia ty  z im o trw a łe  i cebu lk i  
n a r c y z y  pełne. Sosnowiec, og ród  p rz y
h a łd ac h  Żelezińska. ___________
DO s p r z e d a n ia  dom  na t r e g r a ć h ,  Ś rm  
du ła ,  K o n o p n ick ie j  27._ W iad o m o ść  
D ębow a Góra,  W a lc o w n ia .K o c o t  Szv-
m o n . ______________ _________________ ___
S P R Z E D A .11 m o tocyk l.  Ząbkow ice, dom
K ry c z k a .  J a n  S itko .  ____
H A R M O N J A  se k u n d o w a  do sp rz e d a ­
nia .  W iadom ość :  Sosnowiec, ul.  Błot-
n a  N r.  1 m. N r.  9. ___________
SZY N Y  bu d o w lan e  n o rm a ln e  i w asko to  
rowe, r u ry ,  d r u t  ko lczas ty  i do betonu, 
żelazo do u ż y tk u  poleca ta n io  sk ład  
s ta re g o  żelaza W e in e ra .  Będzin, Mo­
drzę  jo  wsk a  82. _______ _
N O W Y  dom do s p rz e d a n ia  — 2 n b ik a  
cje wolne w D ąb ro w ie  Górn., ko!. Dzie 
w ią ty .  C ena 3.600 zł. W iadom ość :  W ie j
s k a  22. K ępa .  _________  .
DO  sp rz e d a n ia  2 ro w e ry  nowe d am sk i  
i męski, o raz  g ra fo m o n .  Darśdówka, 
dom  B ie lsk iego  Nr. 31. N obis  K aro l.  
K A F L I  w yborow ych .  b ia łych  d-jzo 
sp rze d a je  ta n io  Z a jd m an ,  Będzin, Koł-
ł ą ta j a  46. _____ _______________ __
DO s p rz e d a n ia  lub w ydz ie rżaw ien ia  
f a b ry k ę  wody sodowej. W iadom ość :
Będzin, W a p ie n n a  32_______________
OSZCZĘDNOŚĆ! Oszczędzać, to znaczy 
k up o w ać  wszelkie a r t y k u ł y  kosm e tycz­
ne. p e r f u m e r y jn e ,  ap teczne ,  chemiczno, 
techn iczne  o raz  p rz y b o ry  f ry z je r s k ie  
w sk ładzie  ap teczn y m  D a n e y g j r r a  w 
Będzinie, ul. M a łach o w sk ieg o  34. U w a ­
ga! P o leca  po cenach na jn iższych  świe 
że w ódv  m in e r a ln e  i n a tu ra ln e .
Z P O W O D U  zm ian y  in te re su  budka  do 
s p rze d an ia .  Sosnowiec. R a c ław ick a  2.
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P IE K A R N IA  o dw uch  p iecach  w p e ł­
nym  ruchu ,  z w y ro b io n ą  k l i j e n te lą  i 
j e s t  na  bardzo  do b ry ch  w a ru n k a c h  za­
raz  do o d s tąp ien ia .  W iadom ość .  Sosno , 
wiec, P i łsu d sk ie g o  25, P eu ck e r .  
„U N D E R W O O D " ta n io  sp rzedam  
Zgłoszen ia  s k r z y n k a  pocz tow a 161. 
S P R Z E D A M  powóz n a  g u m a ch .  D ą 
b ro w a  Górn. .K ról. J a d w i g i  25. 
S IE C Z K A R N I A  m otorow a,  an g ie lsk a  
w bardzo  d o b ry m  s ta n ie  do s p r z e d a ­
n ia  tan io .  Z a jd m a n ,  Będzin, K o ł łą t a j a  
46. _
S P R Z E D A M  zak ład  f ry z je r s k i  w do­
b rym  punkc ie  w Zaw ierc iu ,  cena 1200 
zł. W iadom ość  w f i l j i  „ E x p r e s u  Zaglę-
b ia“ w Z aw ierc iu .  ________________
M O T O C Y K L  dwu b iegow y n a  chodzie 
sp rze d am  n a ty c h m ia s t  za  350 zł. M ilo­
wice, B ry n ic z n a  8.
DO s p rz e d a n ia  jedna  p a r a  pó łszorku  
rze m ien n y c h  i k i lka  chom ont,  4 pasy  
robocze, s ie c z k a rn ia  n a  dwie kosy. 
W iadom ość :  Sosnowiec, P i łsu d sk ieg o
25. P eucke r .  ________ ________ ______
Z pow odu w y jaz d u  sp rze d am  dwie m a 
gle w bardzo  dob rym  s ta n ie  i tanio. 
W iadom ość :  Będzin, Z am k o w a  3: Szli-
be l .__________   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
M O T O C Y K L  za m ie n ię  za now y  ro 
wer. W iadom ość :  f i l j a  „ E x p re s u "  G ro­
dz ico  _________________________
Z W Ł A S N E J  p as iek i  czysto-pszezelny 
m iód lecznicy. M arc iszów  34, P a jączek .
DO sp rz e d a n ia  dom ek ze sk lep ik iem , 
w o lny  zaraz. Sosnowiec,. K o rd o n o w a  3.
S P R Z E D A M " m a sz y n ę  do szycia  ,.Sin- 
g e ra "  za 80 zł. N iw k a ,  ul. 1-go M a ja  27,
Ce b ra t .  ___________________ _
M A S Z Y N Y  do szycia  n a j t a n i e j  m ożna 
kup ić  i n a  dogodnych  w a ru n k a c h  od 
180 złotych. Sosnowiec, N a ru to w ic z a  20 
w T a r g u  S ie leck ’m. H a r la k .  
S P R Z E D A M  F o rd a  w d o b ry m  s tan ie .
Sosnowiec. S t a r a  2 . _________ ____
S P R Z E D A M  tan io  ro w e r  w d o b ry m  
stan ie .  Sosnowiec. K o łłą t a j a  1, F o rg a ła  
Ł A D O W A N I E  a k u m u la to ró w  n a jd o ­
k ła d n ie j  i n a j t a n i e j  u sk u te cz n ia  zak ład  
ze g a rm is t rz o w sk o  - m e ch a n icz n y  W. 
N ie ponia ,  Sosnowiec, C zysta  7. 
C H R Z E S C J A Ń S K A  p rac o w n ia  ko łde r  
S osnowiec - P ogoń .  P sz e n n a  5 p a r te r .  
U w a g a ! przez w rzesień  20 proc tan ie j .  
M A M  do s p rz e d a n ia  szafę i b ieU źn ia r  
kę dębową, w y k o n a n a  robo tą  solidną.  
Z ak ład  s to la rsk i .  Ś rodu ia ,  K o n o p n i ­
ckie j 2. K o la sa.________ _____ _
P IA N IN O  „Ś chodera"  cz a rn e  k rzyżo ­
we koncer tow e sp rzedam . Będzin, Koł-
łąta.ja 30. B a re n b i a t t . __
P I A N I N O  do s p rz e d a n ia  A rn o ld a  P ibi 
g ie ra .  W iad o m o ść .  Będzin, za k ła d  f ry -
zjersk i .  P. B a r e n b i a t t . ________ _
Z pow odu w y jaz d u  do sp rz e d a n ia  m a ­
sz y n a  k ra w ie c k a  bębenkow a za 230 zł. 
b a rdzo  d o b ra  i zw y k łą  bębenkow a do 
szybia i h a f tu  tan io  sp rzedam . D w ie 
książki „D om ow a le k a rk a" ,  nowe za 45 
z ło tych.  Sosnowiec - P ogoń ,  O rla  Nr. 4
obok k o m isa r j a lu .  P c-lsik._______ _
M O T O C Y K L -sp rz e d a m  A.TS dw u  cy­
l in d ro w y  750 cen 3 bieg. zupe in ie  _ w 
d o b ry m  s tan ie .  W iad o m o ść :  w ad m in i  
s t r a ć  ji.
jjBp H I P os-’d i  z a n f a r n w a n e

S T E N O G R A F . i l  l is tow nie  ja k n a jd o -  
k ła d n ie j  w yuczam y. „ S te n o g ra f"  m ie­
s ięcznik  wychodzi.  „ S te n o g ra f ia  P a r ł a  
m e n ta r n a "  — u doskona lona ,  wydarta . 
D ziew ięć w ydaw nic tw .  I n s ty tu t  S ten o  
g ra f ic z n y :  W a rsz a w a ,  K ru c z a  26
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P rzy d oleg liw ościach  żołądkowo-kł* 
szkow ych, braku apetytu , atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijauiach. ogól­
nemu poelrażnieniu. bólach g łow y  m i­
grenow ych. zastosow anie 1 — 2 szkla­
nek naturalnej wody gorzkiej „Fraii- 
ciszka-Józefa" w yw ołuje doskonale o- 
próżnienie przewodu pokarm owego. 
Żądać w aptekach i drogerjaeh .

K U R S Y  S Z O F E R Ó W  M E C H A N IK Ó W
w Sosnowcu. Swobodna  7. St. K o n o p ­
ki p rzy  w a rs z ta ta c h  w łasnych  w y u ­
c z a ją  na zdolnych  szoferów  m e c h a n i ­
ków  każdego  s łuchacza .  Z ap isy  eodzien 
nie od 9 r a n o  do 8 wieczór. K u r s  ob n i­
żony 20 proc. D la p rz y je zd n y c h  m ie ­
szkanku__________ ______________________
U W A G A  K A N B Y D A I T N A  K IE R Ó W  
CÓW S A M O C H O D O W Y C H ! K u rs y  In 
ży n ie ra  K le b e ra  w y u c z a ją  na zdolnych 
kierowców m echan ików . D łu g o te rm i­
nowe sp ła ty  r a ta m i .  Sosnowiec. Pil- 

sndsk iego  3 . ___________________________

P rzea  z^p.saniemsś^,
n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  szofersk i za jdź  
do W a r s z a w s k ie j  Szkoły  I N Ż Y N IE R A  
F R O M  A. Sosnowiec. W a rsz a w s k a  22. 
P O S Z U K U J E  agen tów  do sp rzedaży  
3 proc. Pożyczki B udow lane j  za d o b rą  
p row iz ja .  Zgłaszać  się Sosnowiec. Tar 
gowa 9. 4-te pię tro , p ie rw sza  s i e i  n a  
praw o. Sobel.

C H C E S Z  o tr z y m a ć  p o sa d ę t  M usisz  u- 
kończyć k u r s y  fachowe ko resp o n d en cy j  
ne p ro fe so ra  Sekulow icza .  W arszaw a ,  
Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  lis tow nie: 
b u c h a l te r j i .  rachunkow ośc i kup ieck ie j ,  
ko re sp o n d e n c j i  hand low ej,  s te n o g ra f j i ,  
n a u k i  hand lu ,  p ia w a ,  k a l ig ra f j i .  pi­
s a n ia  na m aszynach ,  tow aroznaw stw a ,  
ang ie lsk iego ,  f rancusk iego ,  n iem ieck ie­
go. p isowni, g ra m  yki po lsk ie j,  o raz  
ekonom ji .  Po ukończen iu  świadectwo.
Ż ąda jc ie  p rospek tów .___________________
P O T R Z E B N I  chłopcy i dz iew czynka  
do roznoszenia  g a /e t .  Z głaszać się z ro 
dzicam i do f ilji  . .E xpresu  Z ag łęb ia "  w 
Kie lcach , ul. K ib ń sk ie g o  19.
S Z O F E R  m e chan ik  z roczną p r a k ty k ą  
i św ia d ec tw am i poszuku je  posady  w 
m ie jsc u  lub na w yjazd .  Pow. C h rz a ­
nów. wieś W ygiełzów , poczta Babice,
Sm olik  A ntoni.  _____________ ______
P A N I E N K A  in te l ig e n tn a  do p o d aw a­
n ia  gościom w c u k ie rn i  po trze b n a  z a ­
raz. Zgłaszać  się : D ąb row a,  c u k ie rn ia  
„S ie lanka" .
P A N I E N K A  z g im n a z ju m  lub  sem ina -  
r j u m  po sz u k iw an a  do dziew czynk i 
z VTT kl. powsz. na ca ły  rok szko lny  
za o b ia d y  i podw ieczorki i m a łą  d o p ła ­
tą .  Z g łoszen ia .  L am plow a,  T a r g o w a  20,
L ii-______________________ ______________ _
P O T R Z E B N Y  chłopiec. G. S a p e r  i S yn  
Sosno w iec, M a łachow sk iego  4. 
P O S Z U K U J E  za ję c ia  m a g a z y n ie ra ,  in ­
k asen ta .  lub  woźnego do pow ażn ie jsze j  
in s ty tu c j i -  Złoże kauc ję .  Zgłoszen ia  do 
a d m in i s t r a c j i sub „5000“.
P O T R Z E B N A  p a n ie n k a  z a ra z  do ręcz­
nych  dziurek .  Goldberg ,  T a r g o w a  9, 
Sosnowiec.
S Z O F E R  - e le k t ro m o n te r  - ś lu sa rz  nie 
żąda  nic. ty lko  ca łodz ienne  u zym anie .  
Za wszelkie uszkodzen ia  sam ochodu, 
g w a r a n t u j e  za m ną  właściciel n ie ru ­
chomości, w artośc i  40.000 zł. K ro eboę 
mieć uczciwego trzeźw ego szofera ,  pro  
szę k ie row ać zg łoszenia: „ E x p ra s  Z a­
głębia" ,  Sosnowiec pod „N a ty ch m ias t" .
P A N I E N K A  in te l ig e n tn a  z p r a k ty k ą  
w k s ią g a rn i .  poszuku je  posady. W ia-  
d om ość w „ E x pres ie"  w D ąbrow ie.  
K I N O O P E R A T O R  e g z a m in o w a n y  po­
s z u k u je  p racy ,  m ie jscow ość  obo ję tna .  
W ła d y s ła w  P a ła sz ,  Sosnowiec, Chlod-
na 0_________________________  _ _______
A G EN T , ch rześc jan in ,  in te l ig e n tn y  ze 
zna jom ośc ią  w b ran ż y  octowej wzgl. 
spożywczej o raz  k u p iec tw a  Z ag łęb ia  
poszuk iw any .  D o b ry  za robek  zapew n ie  
ny. K a u c ja  w gotów ce zł. 500 w y m ag a ł  
na. F a b r .  O ctu  „ Idea ł"  Sosnowiec. 1-go
M aja  25. _____ ____________
S Z O F E R  m e ch a n ik  p r z y jm ie  godzino­
we w y jaz d y ,  w o lny  k a ż d y  dzień od 
godz. 5-ej p. p. o raz  każde św ię ta .  Ł a ­
sk a w e  zg łoszenia do a d m in i s t r a c j i  
„E x p re s u "  w S osnow cu pod „ In te l i-
gen tny" ._______  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
P O T R Z E B N A  służąca od zaraz. Zg ło ­
szen ia  do koszar  w B ędzinie  do d a i a  
7 wrześn i a do 12 w południe . 
P O T R Z E B N A  dziew czynka dc rozno­
szenia gazet.  Zgłaszać  się do f i l j i  , F x -  
p res jr  Z ag łęb ia"  C zeladź. R y n e k  8. 
O B S Ł U G  A CŹK Ę  u m ie ją c a  go tow ać po 
t rzebna .  Sosnowice. Z y g m u n ta  1 n a
p a r te rz e  _______________ _____
p Ć T R Ż E B N Y  s to la rz  m eblow y. Sosno­
wiec. B ędzińska  40. A. M a k arewicz.

Potrzebne  panienki
do szycia b ie lizny  na  szybko - szy jące j  
m a szy n ie  o raz  do szycia t r y k o ta ż y  na 
m a szy n ie  O ber  - loch. F a b r y k a  b ie l izny  
,T. Z n am iro w sk i .  Sosnowiec. T a rg o w a
Nr. _ 18.___________________________ _
P O T R Z E B N Y  zdolny  podręcznv  szew 
eki. Zgłoszen ia :  Sosnowiec Sicie:*.. T a ­
bel n a 1 6 .    _
P O T R Z E B N A  służąca.  Będzin . K o ł lą  
ta j  a 33. H am pe l.

L O K A L E .

P O K Ó J  z k u c h n ią  sk ro m n ie  nm ehlow ą-  
ue, z powodu w y jaz d u  ta n io  do od s tą p ią
nia. W ia d o mość w a d m in i s t r a c j i______
M I E S Z K A N I E  s loncczue podw ójne  do 
w yna jęc ia .  Sosnowiec, ul. S z r i t a ln a  
13. B ijak ._________________________
L O K A L  4 u b ikac je  do w yna jęc ia .  N a ­
d a ją c y  się  do hand lu ,  o raz  m ag ie l  do 
sp rze d an ia .  Mi iadomość: Sosnowiec,
Okrzei 14. Gospodarz.__________________
M I E S Z K A N I E  3 pokoje, p rzedpokój i 
k u c h n ia  z w y godam i do w yn a ję c ia .  
W iadom ość  u dozorcy. Sosnowiec, Che- 
m iczna  6. ________________
W Y N A J M Ę  pokój z oddzieliłem w ej­
ściem. Sosnowiec, K l im o n to w s k a  7, 
K leszcz .__________
O D N A J M Ę  poko ik  z u t r z y m a n ie m  za-
raz. W iad o m o ść w a d m in is t ra c j i .______
P O K Ó J  z k u c h n ią  do w yna jęc ia .  S o ­
snowiec, T o w a ro w a  10.
DO w y n a ję c ia  pokoik  um e b lo w an y  s 
osobnym  w ejśc i-m . Sosnowiec, Smol-
n a  Nr. 6._________________________
DO w y n a ję c ia  m ieszkan ie  z m eb lam i i 
bez mebli.  Sosnowiec, W ie js k a  Nr. 216.
R o z a l ja  M aj.______ _____________________
P R Z Y J M Ę  dw uch  panów  n a  m ieszka­
n ie  z ca łodz iennem  u trz y m a n ie m .  S<>s-
nowiec, R y b n a  13.______________________
P O K Ó J  z k uchn ią ,  sk lep  oddzielnie, lub 
razem  do w yn a ję c ia .  Czeladź, Milowio- 
k a  10.

I f l l l l  Z gub ione  d o k u m e n ty .

S T A N I S Ł A W  W e w ió ra  zgub ił  k s ią ­
żeczkę w ojskową, w y d a n ą  przez P. K.
U. P i o t r k ó w . _________________________
G L E Ń  J u l j a n  zgub i ł  książeczkę w ojsko  
w ą. w y d a n ą  przez P. K. U. W adowice. 
R A K O W I  P io tro w i  sk radz iono  k s ią ­
żeczkę w ojskow ą, w y d a n ą  przez P. K.
U. P io trków . ___________  ____
B O L E S Ł A W A  S tró ż y k o w sk a  zgub i ła  
w y c ią g  z k s ią g  ludnośc i w y d a n y  przez
gm. S ecemin. ________________
B 0 L E S I A W  K oco t z g u b i ł  zaśw iadcze­
nie  w ojskow e, w ydane  prze k o m is ję  p o
b orow ą w P io t r k o w ie._______ _
M I L I K  M a r ia n  zgub ił  ks iążkę  k asy  
ch o ry c h  w y d a n ą  w Sosnowcu. 
W Y P A R Ł O  J a n  zgub ił  książeczkę ka
sy  ch o ry c h, w y d a n ą  w S osnowcu_____
N A U C Z Y C IE L  J a  kób G o ldberg  /.gubił 
książkę  k asy  chorych ,  w y d a n ą  w Sos­
nowcu.

R Ó Ż N E .

P O T R Z E B N A  służącą. Grodziec. Sa
du rsk i .  ni. Ł in ianow kiego .__________
P O T R Z E B N A  służąca od za raz  do 
wszystk iego . W iadom ość :  S z p i ta ln a  12 
Gospodarz.

M I E S Z K A N I E  kom fortow e 4 pokoje 
z k u ch n ią  na I-crn p ię trze  z wszelkie 
mi w y godam i i c e n t ra ln e m  og rze w a­
niem — do w ynajęc ia .  W iadom ość  u 
dozorcy: Sosnowiec, ul. P i łsu d sk ieg o
Nr. 2._______ ____________________ ________
M I E S Z K A N I E  nowocześnie u rządzone  
w ś ródm ieśc iu  Sosnowca z 2-ch pokoi
i kuchni na 3-em p ię trze  — za raz  do 
w yna jęc ia .  W iadom ość  u dozorcy  Tea 
t r a ln a  Nr. 1.

P O S Z U K U J Ę  2400 zł. n a  p ie rw szy  nu­
m e r  h ipo tek i.  S trzem ieszyce  ul. Ko- 
śc ie lna N r. 227. F ra n c is z k a  C h o jn a c k a . 
K R A W I E C  dam sk i  za w iad a m ia  Sza­
n o w n ą  K li je n te lę .  iż p r z y jm u je  wszel­
k ie  robo ty  w za k res  k ra w ie c tw a  wcho­
dzące, w y k o n an ie  p ierw szorzędne . l)ą- 
b ro w a . K ośc iuszki 22. P i n k us WelgTiin. 
S O L ID N Y  ta p ic e r  p r z y jm u je  robotę 
w dom ach  p ry w a tn y c h .  W iadom ość  w 
a d m in i s t r a c j i  . .E xp resu"  lu b  telefon
2-34._____________________________________
BA C ZNOŚĆ pan o w ie  szoferzy  i rowe­
rzyśc i!  D ru g i  pokaz d z ia ła n ia  „W oln- 
t in u "  odbędzie się w Będzin ie  10 w r z e ś ­
n ia  w h a la c h  p rzy  ul. M odrze jew sk ie j .  
„ W o lu t in " .  j e s t  do nabyc ia  w s k ła d a e a  
części row erow ych  i sam ochodow ych .  
O dsp rzedaw cy  poszuk iw an i.  A d r e s y  
k ie row ać :  D ąb row a.  Zagórze . Kośc.iel-
na  56.__________________________ ________
S T R O IC IE L  fo r te p ja u ó w ,  p ia n in  wyko 
n u je  g r u n to w n e  re m o n ty  K. W ilczak .
S osnow iec. K a l i sk a  1 4 . ______________
Y /Ł A D Y S Ł A W  K u s t r a  z Ib ra m o w io  
gm . P a ła c z n ie a  pow .M iechow skiego u- 
n ie w a ż n ia  n in ie js /o m  zgub ione  w mie­
s iącu  s ie rp n iu  1926 r. 9 szt. weksli r 
w y s ta w ie n ia  J a n a  M a ja  ze wsi O uatko  
wice gm. K lim o n tó w  pow. M iechowskie 
go n a  zlecenie tegoż Wł. K u s t r y ,  wszy 
s tk ie  weksle z t e rm in e m  p ła tnośc i  w 
d n iu  1 s ty c zn ia  lQ27 r. a m ianow ic ie :  
5 szt. weksli każdy  po 80 dolarów . I 
weksel na 67 do la rów . 2 sz tuk i po 5IH)
zł. i 1 s zt. na 400 zl.___________________
O D D \M ~  na w łasność  ch łopczyka 3-ch 
ty g o d n io w e g o  nie chrzczonego. Sosno- 
wiec - P ogoń , B ędz iń ska  17. S kow crska.  
ZA d łu g i  żony m oje j  Jó z e fy  z P iato- 
sów nie odpow iadam . M arc in  B e c i k ó w
ski.  Będzin.________________ ____________
P R A C O W N I A  k o łd e r  p r z y jm u je  zarnó 
w ien ia .  o raz  s t a r e  k o łd ry  p rze ra b ia .  
Sosnowiec, 3-go M aja  5. w podw órzu.
M a r ia  G rudniew iczow a.________________
DNTA 30 nb. m. zg inę ła  k lacz  gnia .la .  
K to b y  w iedz ia ł  o je j  pobyciu ,  proszę 
zaw iadom ić  za w y n ag ro d ze n iem .  Dą- 
hrowa. L im a n o w s k ie g o 14. H ibner .  
O S T R Z F G Y M  pan ią  B ro n is ła w ę  J u s z ­
czyk z K ozłow skich ,  że za rozs iew anie  
fa łszyw ych  i z łow rogich  stów tyczących 
się m ej osoby. pociągnę  do odpow .e 
dzia lności sądow ej.  E u ze b iu sz  Kozłow-
ski. Czela dź. R ynek  8. ____________
Z A K Ł A D  T A P T C E R S K I  p rz y jm u je  
wszelkie robo ty  w zak res  tan ice rs i  wa 
wchodzące p rze ra b ia  s ta re  melbę, dek >- 
ru je  budki do wózków dziec-nnych. 
Sosnowiec. 1 M aja  M arlick i .

W y d a w c a :  H e l e n a M o n s io r sk o D r u k .  „ E x p r e s  Z a g ł ę b i a *  S o s n o w i e c ,  u l .  T e a t r a l n a  1. tel- 4 -9


